
Ner 73 Kraków, 31 Marca — Sobota. Rok 1883.
C z a s  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w państwie Austryackiem . . . . . . . . . .
» „ Niemieckiem . .

. . » , ^° Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi
i innych państw należących do związku pocztowego . . .  lu . 0 z{1. 3

p r z y j m u j e  s i ę  t y lh o  o d  I g o  d o  o s t a tn ie g o  dnia w miesiącu -  L isty
^  > ld m S te a c ? i’S ^  r S  “a Pren7uP.erat§ i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 

cyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklam acyjne meopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nic przyjmuje sie 

H ę k o p is m ń w  nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kw artał
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU“ w Krakowie, tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej. — Ogło
szenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza diukiem drobnym (petitowym) za pierw
szy raz 10 cnt., za każdy następny raz po 5 cnt. — Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miej
sca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz.— Dołączenia do „Czasu“ (prospektu, cyr- 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać prze
kazem pocztowym.— Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajoncya „CZASU“ 
w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ulicy Trybunalskiej L 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, 
Rue Clćment 4; (prenumeratę p. Wincenty Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); W  II i  II  pp,
Haasenstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i (Norymberdze), 

II. Schalek, M. Dukes, M. Stern, w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp.

p r z e d p ł a t a  na „C Z A S “
od dnia Igo Kwietnia 1883 r.

Z  przesyłką pocztową w państwie 
A wslryackiem:

na pół roku na kwartał na 1 miesac
złr. 13 złr. 6 złr. 3*50

Z  przesyłką pocztową do N iem iec:
na pół roku 
38 marek

na kwartał 
14 marek

na 1 miesiąc 
<i marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się ty lko  
od pierwszego do o s ta tn i ego  dnia
w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym.

Cena „Czasu11 zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

Kraków 30 marca.

Przegląd Polityczny.
W czoraj wieczór już po zamknięciu dziennika 

otrzymaliśmy następujący telegram :
„ Stanisławów 29 marca. W okręgu Stani- 

sławów-Tyśmienica na 1207 głosujących otrzymał 
profesor Ł e o n B i l i ń s k i  953 głosów; został więc 
wybrany posłem do Rady państwa. Ruski kandy
dat Z a j ą c z k o w s k i ,  otrzymał tylko 246 gło-
c ń n r  ^  JSOW.

W  osobie profesora Bilińskiego zyskuje Koło 
polskie i prawica niepospolitą siłę parlamentarną. 
Zwłaszcza obecnie, kiedy na porządek dzienny 
przychodzą pierwszorzędnej wagi sprawy reformy 
podatków, obecność w Izbie znakomitego ekono
misty i wytrawnego znawcy spraw finansowych 
jest ze wszechmiar wskazaną i potrzebną. P o s e ł  
Biliński wchodząc do Rady państw a, zapomni 
niezawodnie o niektórych ustępach mowy, którą 
wypowiedział na lwowskicm zgromadzeniu wybor
ców k a n d y d a t  Biliński; a wtedy wybór jego 
nazwać będziemy mogli pomyślnym i dodatnim 
wypadkiem.

Pełna tragicznej grozy nadeszła wczoraj wia
domość ze stolicy Węgier. Jerzy M a j l a t h ,  naj
wyższy sędzia w królestwie węgiersldem i prze- 
wodriiczący starożytnej Izby magnatów, padł o- 
fiarą strasznego i niesłychanego zabójstwa. W ra
żenie, jakie w Peszcie wywołała wiadomość o 
tym haniebnym czynie, jest olbrzymie. Bezpośre
dniego znaczenia politycznego nie ma śmierć tego 
znakomitego patryoty, bo w ostatnicli latach Maj- 
lath już nic brał czynnego udziału w polityce. 
Poniżej podajemy biografię tego męża stanu, któ 
rego skon okryje żałobą jego ojczyznę.

Urzędowa Wiener Ztg ogłosiła w dwóch osta
tnich dniach kilka ważniejszych ustaw i rozpo
rządzeń. Onegdaj podała sankeyonowane przez

Cesarza ustawy: o pobieraniu podatków i opłat, 
oraz opędzaniu wydatków w ciągu miesiąca kwie
tnia r. b., oraz ustawę o kompetencyi władz przy 
przekroczeniach ustawy o handlu domokrążczym 
wczoraj zaś ogłosiła ustawę zmieniającą i uzu 
pełniającą ustawę przemysłową z r. 1859 czyli 
t. z. nowellę przemysłową, rozporządzenie mini 
strów handlu i spraw wewnętrznych co do prze 
myślowego zastosowania elektryki; wreszcie rozpo 
rządzenie ministra sprawiedliwości, zaprowadzają 
ce sąd powiatowy w Mszanie dolnej.

Znakomity mąż stanu i ekonomista Leon S a y  
miał powtórną mowę, w której wyraził ubolewa 
nie, że Rzeczpospolita nie posiada jeszcze rzeczy 
wistego parlamentarnego rządu. Ministrów bowiem 
zadaniem jest adm inistrować, parlamentu zaś 
kontrolować: Wykonywanie bezpośrednie rządów 
przez parlament sprowadza tylko bezowocne agi 
tacye, dlatego należy pozostawić inieyatywę rzą
dowi. Mówca chwali gabinet Ferrego, ponieważ 
zamierza on napowrót wziąć inieyatywę w refor 
mach. Usiłowanie to zasługuje na uwagę i sym- 
patyę. Obok rządu parlamentarnego, trzeba dążyć 
koniecznie do równowagi w budżecie. Obecnie 
nie istnieje normalny i stanowczy budżet, a głó 
wną tego przyczyną jest okoliczność nieuregulo 
wania kwestyi kolejowej. Say wyraża nadzieję 
że kwestya taryf kolejowych będzie wkrótce za
łatwioną, nie może jednak podzielać tej samej 
nadziei co do budowy nowych linij. W ierzy on, 
że po obecnem przesileniu, nadejdzie epoka do: 
brobytu, a wtedy trzeba będzie przedewszystkiem 
przynieść ulgę rolnictwu. Ubolewa on nad’rozsze
rzającemu się coraz więcej we Francyi zasadami 
protekcyjnemi i potępia tendeneye niezajmowa- 
nia się sprawami zagranicznemi. To znaczy zmniej
szać Francyę. Uroku Francyi nie potrzeba pod
nosić za pomocą wojennych ekspedycyj, trzeba 
jednak zdobyć s!ę na jasną politykę kolonialną. 
Musimy— zakończył mówca — energicznie utrzy
mać nasz protektorat w Północnej Afryce, a po
tęgować go na dalekich morzach Wschodu.

KORESPONDENCYA „CZASU.U

Nota sekretarza stanu Jacobiniego żądała prze
dewszystkiem wolności kształcenia duchownych 
w duchu Kościoła i przywrócenia jurysdykcyi 
coś cielnej, jako warunku do dalszych układów. 

Odpowiedź rządu pruskiego przystaje na te dwa 
punkta, żąda jednak, aby sekretarz stanu okre
ślił bliżej ich znaczenie. * Przystaje więc i nie 
przystaje. Jest to zwyczajny wybieg dyplomatycz
ny, za pomocą którego układy trwać mają dalej, 
a nie dobiegać do kresu. Polityce rządu pruskie
go zależy na wpływie, jaki za pomocą niepewno
ści tej sytuacyi wywierać może na stronnictwa 
w parlamencie niemieckim i sejmie pruskim.

Nordd. Allg. Ztg przytacza dziś głosy dzienni- 
ów polskich, uważających ostatnio rozprawy 

w sejmie pruskim za moralne zwycięstwo i po 
swojemu pragnie z nich wyciągnąć naukę dla 
Niemców, że gdyby przyzwolili na postulata Po
laków Księstwa Poznańskiego, popieraliby tylko 
dążności szerszego ogółu Polaków. Między inne- 
mi cytuje i to, co Czas powiedział o Gosslerze i 
o Tiedemanie, ale unika starannie przytoczenia 
tego,_ cośmy o artykule _ Nordd. Allg. Ztg z tój o- 
kazyi napisanym i o jej hojności szafowania cu
dzą kieszenią powiedzieli.

Wiedeń 28 marca.

□  Journal de St. Pdersbou g oświadcza dzi
siaj, że traktat londyński nie może być urzędowo 
ogłoszonym, zanim nie nastąpi ratyfikacya. Oświad
czenie to sprawiło tu pewną sensacyę. W  kołach 
rządowych nie wiedzą, co on ma znaczyć, a pes- 
symiści powiadają, ż.P- R °syjl ęhce dać tem do 
zrozumienia, iż traktat londyński nie ma żadnego 
znaczenia i nie zostanie nigdy ratyfikowanym. 
Czyż trudności miałyby się naprawdę pojawić tam, 
gdzie się ich najmniej spodziewano. Wprawdzie 
rosyjska prasa nie była nigdy zadowoloną z rezul
tatu konferencyi, ale z drugiej strony, oświad
czenia p. Morensheina w Londynie pozwalały mnie
mać, że rząd rosyjski był bardzo zadowolonym i 
zaniechał dawnych pretensyj. Dzienniki berlińskie 
z Gazetą Kotońską na czele, przyjęły bardzo szor
stko artykuł Journal de St. Pttershourg, i grożą 
Rosyi akcyą zbiorową m ocarstw , która w danym 
razie zdoła zapobiedz intrygom rosyjskim i nie- 
pozwoli nigdy na zagarnięcie Suliny.

Zachowanie się Rosyi w kwestyi obsadzenia 
posady jeneralnego gubernatora Libanu jest także 
dwuznacznem. Rosyjskie urzędowe organa opła
kują stratę tak  wybitnego męża stanu i powątpie
wają, czy kto inny będzie w stanie zastąpić Rus- 
tema baszę. Przypominamy sobie, że Rosj a sprze
ciwiała się najbardziej nom inacji Rustema jeneral- 
nym gubernatorom Rumełii w 1878 roku. Możnaby 
więc zapytać, dlaczego wtedy talent i przeszłość 
Rustema nie dawały Rosyi dostatecznej gwa- 
rancyi?

Nominacya hr. Łosia radcą sekcyjnym w pol- 
skiem m inisteryum , sprawiła w tutejszych kołach 
bardzo dobre wrażenie. P . Łoś uważonym jest za 
jednego ze zdolniejszych urzędników i kolonia 
oolska w W iedniu cieszy się bardzo powrotem 
jego do stolicy. Winszować powinniśmy sobie, że 
tak ważna posada, po tylu rozmaitych przejściach 
i niefortunnych eksperymentach, dostała się w rę
ce człowieka, który używa zasłużenie takiej sła
wy i stoi na wysokości zadania. Poprzednik hr. 
Łosia p. Chamiec będzie się mógł na nowo po
święcić karyerze parlamentarnej, której zmuszony 
był zaniechać ostatniemi czasy. Doświadczenie 
to powinno raz już przekonać rząd, że piastowa
nie jednocześnie dwóch lub trzech tak ważnych 
urzędów jest fizycznie niemożliwem i nieodpo- 
wiadającom wymaganiom dzisiejszym. Urzędów 
w ministeryum polskiem szczególnie nie należy 
lekceważyć i posady tego rodzaju powinny się 
obsadzać ludźmi fachowymi i doświadczonymi.

Majlath.
Jerzy Majlath, judex curiae węgierski, stał się 

wczoraj w nocy ofiarą zbrodni. Tę znakomitą po
stać, która w ostatnich czterdziestu latach odgry
wała w życiu politycznom tak wybitną ro lę , za
mordowała nikczemna ręka zbrodniarza. W  mło
dych już latach poświęcił się Jerzy Majlath życiu 
politycznemu. Urodził on się w r. 1816 w Presz- 
jurgu. Mając lat 22, wstąpił do urzędu komitato- 
wego, który wówczas był szkołą przygotowawczą 
do działania politycznego. ~W r. 1838 został wice-

notaryuszem, w r. 1839 drugim wiceżupanem 
w komitacie baranyjskim , zkąd wybranym został 
do sejmu. Po raz pierwszy odgrywał Majlath wy
bitną rolę na sejmie w r. 1843. Na sejmie tym 
zaznaczyły się silnie owe odcienia stronnicze, któ
re później wywarły stanowczy wpływ na ugrupo
wanie się stronnictw politycznych w Węgrzech 
Majlath należał do stronnictwa staro-konserwaty- 
wnego. W krótce został przywódzcą tak zwanego 
stronnictwa P e c z o w i c z a .  To właśnie jego po 
lityczne stanowisko wyjaśnia, dlaczego ówczesny 
gabinet wiedeński zamianował Majlatha, który po 
dłuższej podróży po Niemczech, Francyi i Anglii 
powrócił do kraju, administratorem a później nad- 
żupanem komitatu baranyjskiego. Stanowisko to 
również tłómaczy, dlaczego Majlath mimo wyso
kiego znaczenia swego, nie cieszył się nigdy po
pularnością ludu węgierskiego. W  walkach bo 
wiem, które poprzedzały konstytucyę z r. 1848, 
występowało zawsze stronnictwo staro-konserwa 
tywne przeciw tendeneyom liberalnym, i tego w ła
śnie nie przebaczył mu nigdy lud węgierski. Po 
wybuchu rewolucyi usunął się Majlath od życia 
politycznego, a podczas ery absolutyzmu oddał 
się zupełnie studyom ekonomicznym, politycznym 

literackim. Ale i wówczas występował zawsze 
w pierwszym rzędzie, ilekroć magnaci węgierscy 
zanosili protesta przeciw panującemu systemowi. 
W  r. 1851 należał Majlath do autorów memo- 
ryału D w u d z i e s t u  c z t e r e c h ,  a w r. 1857 
współdziałał w układaniu petycyi, podpisanej 
przez 150 prałatów i magnatów węgierskich, któ
rą  prymas wręczył Cesarzowi. W  r. 1860 pojawił 
się Majlath obok lir. B a r k o c s y i hr. S z e c s e n a 
w wzmocnionej Radzie państwa, gdzie występował 
w imię historycznych praw W ęgier. B rał znaczny 
udział w obradach wzmocnionej Rady państwa, 

był współredaktorem owego sprawozdania finan 
sowego, które przepowiadało państwu straszną k a
tastrofę, jeśli polityka rządu nie wstąpi nainne tory; 
równocześnie występował on jednak z hr. Clam 
Martinitzem w obronie historyczno - politycznych 
indywidualności krajów koronnych, przeciw czemu 
postawił M a a g  e r  w swem wotum mniejszości 
żądania nowożytnej centralistycznej konstytucyi.

W otum większości zwyciężyło, a wskutek tego 
przyszedł do skutku dyplom październikowy, wy
dany przez hr. Gołuchowskiego. W pływ Majlatha 
był wówczas tak potężnym, że równocześnie z wy
daniem dyplomu październikowego zamianowany 
został Tawornikiem. Dyplomu październikowego 
bronił Majlath z zapałem, zwłaszcza na ostatniem 
posiedzeniu Izby wyższej sejmu węgierskiego przed 
rozwiązaniem parlamentu dnia 20 sierpnia 1861 r. 
W  ówczesnej mowie swej występował Majlath 
stanowczo przeciw twórcom patentu lutowego , i 
przeciw przywódzcom Izby niższej sejmu węgier
skiego. W ystępował także przeciw dualizmowi, do 
którego już wówczas dążył F r. D e ak . Rezultatem 
konstytucyjnych walk węgierskich było ustąpienie 
bar. Mikołaja Y a y a  z posady kanclerza dworu. 
Majlath wystąpił wówczas na dłuższy czas z ga
binetu i zatrzymał tylko nominalnie godność Ta- 
wernika, z którą połączonom było kierownictwo 
namiestnictwa węgierskiego, aż do zaprowadzenia 
prowizoryum. Kiedy w r. 1865 zamierzonem zo
stało systowanie konstytucyi, zjawił się Majlath 
znowu na arenie życia politycznego.

W  r. 1865 d. 26 czerwca otrzymał dytnisyę 
kanclerz węgierski hr. Herm ann Z i c h y ,  a nomi
nacya Majlatha na ten urząd była początkiem roz

kładu gabinetu S c h m e r l i n g a .  Ale upadło także 
i ministerstwo B e l c r e d e g o ,  ponieważ forma 
państwa, jaką stronnictwo starokonserwatywne wy
marzyło, natrafiła na wielki opór w sejmie wę
gierskim. Po bitwie pod Koenigratzem upadł i 
ten system.

P o ’przywróceniu konstytucyi węgierskiej został 
M ajlath/nefcr curiae i prezesem Izby magnatów. Po 
przeprowadzeniu organizacyi sądowej stanął Majlath 
na czele węgierskiego trybunału kasacyjnego, i pia
stował tę godność aż do połączenia trybunału 
kasacyjnego z najwyższym trybunałem, a po po
łączeniu tych dwóch najwyższych instancyj, został 
pierwszym prezesem najwyższego trybunału, którą 
to godność piastował aż do swej śmierci.

Pod względem politycznym występował Majlath 
jako judex curiae w ostatnich latach bardzo rza
dko jedynie jako prezes Izby magnatów wywierał 
znaczny wpływ na bieg wypadków. Wiedziano 
jednak, że polityczne przekonanie Majlatha zgadza 
się z przekonaniami bar. Paw ła S ę n nv  ey, a i- 
lekroć mówiono o ministerstwie bar. Sennyey, 
mówiono równocześnie o Majlacie. Majlath był e- 
nergicznym mężem stanu, dlatego też wszyscy, któ
rzy marzyli o przywróceniu tak zwanego silnego sy
stemu w Węgrzech, pokładali nadzieje swe w Maj
lacie. Jako członek parlamentu należał do naj
lepszych mówców. Mowy jego były pod wzglę
dem formy skończonemi i miały piętno aka
demickie. W  Majlacie tracą W ęgry nietylko wy
soko uzdolnionego męża stanu i jednego z naj
znakomitszych prawników, ale tracą także postać 
wspaniałą, pełną charakteru silnego, męża, który 
niezachwianie trzymał się swych zasad.

Sprawy krajowe.
Rozporządzenie ministra sprawiedliwości z d. 

23 marca r. b. o utworzeniu sądu powiatowego 
w Mszanie dolnej brzmi, jak  następuje:

Na mocy § 2 ustawy z d. 11 czerwca 1868 
(L. 59 D. P . P.) zaprowadza się w okręgu sądu 
obwodowego Nowo-Sandeckiego sąd powiatowy 

siedziba urzędową w Mszanie dolnej dla na
stępujących gmin i obszarów dworskich : Chyżów- 
ka, Dobra, Glisne, Gruszowice, Jurków, Kasina 
wielka, Kosinka, Konina, Łętowa, Łapuszna, La- 
stówka, Lubomierz, Mszana dolna, Mszana górna, 
Niedźwiedź, Olszówka, Podebin, Półrzeczki, Po
ręba wielka, Raba niżna, Słomka, Wilczyce, W i
tów, Włos*tówka, Zadziele, Przenoszą, Skrżydlna 

W ola Skrzydlańska.
Z wejściem w życie tego sądu, co później na- 

znaczonem i ogłoszonem zostanie, gminy powyż
sze i obszary dworskie wydzielone zostaną z o- 
kręgu sądu powiatowego w Limanowy.

Zapomogi ze skarbu państwa. Obie Izby 
Rady państwa uchwaliły już projekt ustawy o za
pomodze ze skarbu państwa dla ludności dotknię
tej niedostatkiem z powodu zeszłorocznych klęsk 
elementarnych. Sankcya ustawy dotąd jeszcze nie 
nastąpiła, ale tymczasem wydane zostały wszel
kie przygotowawcze zarządzenia, aby zaraz w chwili 
sankeyonowania nastąpić mogło wykonanie.

Z przeznaczonej w ustawie kwoty na zaliczki 
(500,000 złr.) przypadnie na nasz kraj 30,000 złr., 
wliczając w to 10,000 złr., które już w jesieni

W arszawa w latach 1809-1812
(4)

(Ciąg dalszy).

Dalszy ciąg listów pani N akw askiej:

Warszawa 22 listopada 1811 r.
. . . .  Serra powrócił i przyjmowano go z naj 

większą radością. 1) Nasze: środowe wieczory u- 
trzymują się. Bywają już także wieczory „pod Bla- 
chą“ i u p. Stanisławowej P o tock iej, ale niestety! 
najwięcej słychać tu stękania, utyskiwania, na
rzekania. Tego zapozywają, temu sekwestrują już 
m ajątek za długi, temu gorzej jeszcze, bo niema 
już z czego żyć, a ta graty sprzedaje, ażeby 
dzieciom dać je ś ć . . .  Marszałek sejmowy ciągle 
dom swój urządza na ogromną skalę, a niema 
dukata w kieszeni na opłacenie kosztów. Wogóle 
jednak, lubo pustki w szkatule, wesołość na twa
rzach. — Na zabawach i śmiechu nigdy nam nie 
zbywa, a resztę zdajemy na Boską opatrzność 
i na Napoleona. Napoleon cudem nas wskrzesił, 
cudem się utrzymujemy i cud tylko może nas o- 
śtatccznie wyratować. . .

1 grudnia 1811 r.
. . . .  Sejm zaczyna się dopiero za dni ośm, 

ale już posłowie się zewsząd zjeżdżają, a ja  je 
stem jak  w odmęcie. Ponieważ żądasz szczegółów, 
więc ci takowych udzielę. W czoraj mieliśmy bar 
dzo ładny wieczór u marszałka sejmowego. Było 
jednak tylko 24 kobiet i tańczono przy fortepia
n ie , ale pani Sołtykowa promieniała radością i 
wszystkich ożywiała, a wytworna kolacya dopeł
niła miary wesołości. Jutro, jako w rocznicę ko- 
ronacyi Napoleona, feta galowa u dw oru, a po
jutrze z tejże samej okoliczności bal u rezydenta 
francuskiego (Bignon’a). W  teatrze nowa opera, 
która się bardzo podoba (Pałac Lucypera), mu
zykę do niej ułożył Kurpiński. Mąż twój przywie
zie ci zapewne kilka najpiękniejszych z niej aryj. 
Jak  widzisz, nie będąc bynajmniej szczęśliwymi,

J) Pan de Serra przyjechał do Warszawy snać 
dla interesów prywatnych, gdyż Bignon został w W ar
szawie aż do początku woiny 1812 r.

ani nawet spokojnymi o nasz lo s , bawimy się do 
skonale . . .

W  chwili, gdy piszę ten list, przynoszą mi 
wiadomość, że prezes senatu Gutakowski umarł 
prawie nagle, a przez to otworzydo sie polo za
biegom i intrygom o tak wysokie dostojeństwo. 
Nie masz wyobrażenia jak  tu taj, pomimo biedy 
ogólnej, wszystkim się chce być wielkiemi figu
rami , a wieleż to starań i zachodów potrzeba a
żeby uzyskać mały, nawet tytularny urzędzik.’ __
My, dzięki Bogu, niczego już nie żądamy. Mani 
nadzieję, żc Franciszek zachowa swoje miejsce 
tak długo, jak  sam będzie chciał, i na tem ogra
niczam moje życzenia, bo nam z tem dogodnie 
i dobrze, a jeżeli niekiedy się żalę, to dlatego, 
ażeby się nie odróżniać od innych i zmniejszyć 
liczbę zawistnych. Zawsze dosyć ich pozostanie’.“

Nasza listopisarka pomyliła się sądząc, że bę
dzie wielo zabiegów i intryg z powodów opróżnio
nego krzesła prezesa senatu. Król powołał natych
miast na to miejsce najgodniejszego, to jest "wo
jewodę Tomasza Ostrowskiego.

Dnia 9 grudnia odbyło się otwarcie zwyczaj
nego sejmu, ale ze zwiększoną liczbą posłów, w sto
sunku do rozszerzenia granic kraju. W arszawa 
przepełniona przyjezdnymi i ruch towarzyski do
chodzi do swojego maximum. Znać to w listach 
pani N akw askiej:

14 grudnia 1811.
Zaczynam się nużyć temi nieustannemi toale

tami, a więcej jeszcze mojemi wieczorami. Na o 
statnim miałam blisko dwieście osób u siebie. 
Osądź, ile ucierpiały moje biedne nogi przez sa- 
me. dysi dla tylu osób. Makomaski, którego nie
zmiernie bawi wszystko, co tu widzi, uczyni ci 
pocieszny opis damskich strojów dworskich i ha
ftowanych fraków naszych panów. Ciągle on po
wtarza, ze nigdy jeszcze takiego gatunku społe
czeństwa nie widział. Był na Sbiedzie u króla i 
mozesz miarkować,_ jak  mu to głowę zawróciło. 
Warszawa przypomina w tej chwili dawne dobre 
czasy, pomimo ogromnej biedy, bo od niej sejm 
odwraca mysli.^ O sejmie tylko wszędzie mówią, 
wszędzie widać posłów w kontuszach i białych 
czapkach. Wielu jest między nimi ludzi bardzo 
irzyzwoitych, ale większość stanowią ci, co gło
śno kichają. Za dni dziewięć wszystko to się skoń
czy, a bodajby nie jakim  tu rn iejem ... niepotrze- 
mym, którego żałować będą.

24 grudnia.
Od tygodnia siedzę w moim pokoju, w futrza

nych pantoflach, otoczona ulepkami i różnemi le 
karstwami. Przeziębiłam się i nim się odgrzeję 
w niczem udziału brać nie mogę. Chwile najwię
cej zajmujące przechodzą, najpiękniejsze mowy 
przebrzmiewają, najświetniejsze zebrania przemi
jają  jedno po drugiem, a ja  ciągle zamknięta mię
dzy czterema murami i żadna dusza miłosierna 
nie poświęci dla pocieszenia mnie jednej chwili 
ze swoich uciech. Nie będę ci pisała o rzeczach 
publicznych, które tu wszystkich zajmują. Mąż 
twój za powrotem opowie ci to. (Ludwik Ilasta 
wiecki był posłem na ton sejm, jak  to przewidy
wała pani N.). Pragnęłabym z całej duszy, aby 
z tego wszystkiego wywiązała się przyszłość le
psza, nie wiele wszakże licząc na to, gdyż tak 
przywykliśmy do złego, iż zdaje się nam, że do
bre utrwalić się u nas nie może. Trzeba jednak 
przyznać, że sejm ten iniał kilku dobrych mów
ców, nasz Maciuś Wodzyński szczególniej się od
znaczył, jego mowy uważano za najlepsze. Mąż 
przywiezie ci wszystkie cztery.

Dnia 24 grudnia Sejm został zamknięty, 28-go 
król opuścił Warszawę, do której już wrócić nie 
miał. Posłowie się rozjechali i stolica stała się 
nagle smutną, głuchą. Przez cały prawie miesiąc 
styczeń 1812 roku nasza listopisarka ciągle po
wtarza, że karnawał cichy, że się nigdzie nie ba
wią; że sobie głowę łamie, coby donieść siostrze 
uciesznego, wielkie domy pozamykane, wieczory 
w prefekturze ustały, o dwóch tylko rozrywkach 
w ciągu tego miesiąca wspomina pod datą 13, 
że sławny tancerz Duport, który zaćmił, jak  po
wiada, p. N. Vestrisa, wracając z Petersburga do 

aryża, w przejeździe przez Warszawę popisy
wał się parę razy przed publicznością tamtejszą, 
która tłumnie napełniała teatr - a pod datą 21 
opowiąda: „dzień p u s to t/ urządzony przez zna
nego nam Śzołdrskiego — przed rokiem wielbi
ciela pani Czosnowskiej. Rano była szlichtada, 
potem wielkie śniadanie na wiejskiej kawie, w koń
cu bal, a gospodynią w tem wszystkiem była pani 
Prefektowa.

Koniec karnawału 1812 roku był więcej oży
wionym i list pani N. z 14 lutego napełniony 
jest opisami festynów. Pobudkę do tego dały naj
przód zaślubiny panny Jelskiej, urodzonej z Sapie- 
żanki z Jezierskim Janem. W spaniałe wesele wy
prawiła dla młodej pary księżna Franciszkowa 
Sapieżyna, przy której bawiła panna Jelska—na

stępnie w niedzielę zapustną był bal u pani J e 
zierskiej, matki pana młodego. „Śmietanka ele- 
gancyi była na nim zgromadzona — powiada li
stopisarka. Pani Jelska znalazła sposób urządzić 
bardzo brzydkie mieszkanie tak, że wszystko 
w niem wydawało się piękne; zresztą przyjęcie ca
łe było wystawne i zadowolniło zupełnie sproszo
nych gości. “

W  poniedziałek zapustny nader świetną zaba
wę wyprawił rezydent francuski Bignon dla wyż
szego towarzystwa warszawskiego, zapewne ażeby 
oderwać go od trosk, jakie wzniecały coraz wy
raźniejsze oznaki bliskiej wojny. Był to bal ko
stiumowy, wymieniony przez Koźmiana, jako je 
den z trzech wielkich festynów, jakie odbyły się 
w W arszawie podczas bytności jego w tej stolicy 
za księstwa. Pani N. opisuje go szczegółowo 
w dalszym ciągu listu z 14 lutego. „Miał to być 
bal maskowy — pisze o n a , ale damy masek 
włożyć nie chciały i ledwo zgodziły się, ażeby 
nie obrazić pełnomocnika francuskiego, przyjść 
na jego bal w kostiumach. Mężczyźni zaś byli 
w zwykłem ubraniu balowem.

Najwystawniej przybrane były: księżna Sułkow
ska z siostrą panną Teresą (Kicką), niby K ata
rzyna Medycejska z damą dworu swojego, obie 
w sukniach aksamitnych ówczesnego kroju i obie 
drogiomi kamieniami okryte; pani Zamoyska 
z księżną Franciszkową (Sapieżyną), jako Indyanki 
w nader bogatem ubraniu , ale niedosyć okry te ; 
tsiężna Radziwiłłowa z Nieborowa jako wielka 
tapłanka Testy  z orszakiem dwunastu Y estalek; 
rnui Kamieńska (zapewne piękna bardzo, żona 
młkownika komendanta placu w W arszawie, pó

źniejsza pani Stasiowa Potocka) w stroju Mor- 
aczki także bardzo bogatym ; pani Chodkiewi- 

czowa i pani W alicka jako kniahinie moskiew
skie : pierwsza cała kaszmirowemi szalami okryta, 
z głową obciążoną dyamentami, druga w podo- 
mież okazałym kostyum ie; panna Sołtykówna 
51’zebrana za Inez de C astro; pani Potocka A da
mowa w pysznym jakimś stroju z siostrą w po
staci Kopciuszka.

Nakoniec trzy Grudzińskie i pani Rautenstrau- 
chowra (Dzierżanowska z domu) w strojach fan
tazyjnych, idealnych, niebogatych ale prześlicz
nych, wybornego sm aku, od których nie można 
jyło oczów oderwać. W szystkie były w białych 
sukniach z tunikami pąsowemi, haftowanemu sre
brem ; na wierzchu miały półkoszulki (des chemi
settes), takoż ze srebrnemi haftami 3 a na głowie

zawoje podwiązane naokoło twarzy lekką mato- 
ryą, artystycznie udraperowaną, z owalnemi per
łami po brzegach. Oto masz, moja droga, przed
niejsze kostyumy.

Były jeszcze trzy ładne peruwianki, kilka k ra
kowianek nieszpetnych, dużo hiszpanek, bo to 
kostyum ekonomiczny i łatwy do zrobienia. D o
myślasz się zapewne, że należałam do grona tych 
hiszpanek. Księżna W iirtem bergska, pani Fiszc- 
rowa i pani Kossecka odznaczały się dziwaczno- 
ini i bardzo brzydkiemi strojami. Pierwsza miała 
na głowie coś nakształt okrągłego talerza, a na 
tem w elon, którego końce, grubo złotem hafto
wane, biły jej tancerzy i widzów dokoła; każdy 
też bał się bardzo do niej przybliżyć. Pani F i- 
szerowa wyglądała jak  kałam arz z p ió rem — jak  
to ktoś dowcipnie a trafnie powiedział — miała 
bowiem ogromny kapelusz czarny z odwróconemi 
brzegami i z czarnym welonem, czarną suknię, 
czarne rękawiczki, a na szczycie tego wszystkie
go sterczało kolosalne pióro białe. Pani Kossecka, 
nieustępująca Fiszerowej w szpetności, miała o- 
gromny czerwony welon, który ją  j:szcze szpet
niejszą czynił. Bal był śliczny i trw ał aż do pią
tej zrana.“

Koźmian powiada, że na tym balu ukazał się 
esiążę Józef w dworskim, ubiorze francuskim (ja- 
toby w kostyumie), to jest we fraku atłasowym, 

z jedwabnemi’ haftami, takiemże niżsźom ubraniem, 
w trzewikach takoż jedwabnych i pończochach do 
colan *). ,

„W  zapustny wtorek —• pisze dajćj pani N. —■ 
był jeszcze bardzo piękny bal u pani Zaborow
skiej , na którym tańczyłam do upadłego. Pani 
Zaborowska jest to owa panna Górska, która by
wała tak często u naszej babki ze swoją matką, 
a dziś ma już córkę na wydaniu.“

a) Tylko myli się Koźmian, m ówiąc, że książę 
Józef był świeżo z powrotem z Paryża, gdyż po
dróż tę odbył rokiem pierwej, i że bal wyprawiał 
pan Serra, który także od roku przeniesionym był 
na inne miejsce.

(Ciąg dalszy nastąpi).

J u l iu s z  F a l k o w s k i .

- e x X X > S O O O « -



CZAS z  Soboty 81 Marca 1883.

dzielone zostały. Z aliczkr^drielane °beTa ludno - i f  k°,ndukt Pr°wa,dził X. Szymon Podczerwiński. Kon- próba z tym instrumentem w obecności 40 ludzi
o n i 1r1nnlrn«»l d _ ll  • I • . ^  I tżr8;SŁGlll D O P r/fllin  K v łn  TlOWrECftlftCB Z DlRllBWrOW I n m il r i  S io rl^ n /ł *____________  n n l r n in  w id T in ll ' n  n  n rin l .
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i powiatom z drugiej strony. P oreka"\™ m  lJeg° ‘ m ■ x n  J  ? dy obecni Przez teleskop na ten pełny ruchu o-
b?ć rozciągnięta & L  na I - ,1 7 , I HT“  . * * * * ,  -M -K  ..................................
esiem 1882 r. między ludność

W im ieniu  "fundusz^^kraj owego “ aste 1 Z°StająCyCh P° d °Piek^ Towarzystwa
wyjednania na to aprobaty Sejmu N i f u S  
dnej wątpliwości, że przyjęcie poręki

kwotę in n rw T X 'l ~ I  ur“  spojrzeli, sądzili się przeniesionymi faktycznie 
w jesieni 1882 r. między lud noś ć ™ n • odbędzie się w przyszły^poniedziałek (2go> kwietnia) na „tor wyścigowy1* i m iędzy różnobarwny tłum na
—  J mięuzy luanosc rozdzieloną. w g ó rn y ch  salach Sukiennic na dochód ubogich tymże.
w fnnri;,a;,yẐ ^ C- m0Że takie P0r§czenie wdów i sierot, zostających pod opieką Toi
wiriednania na łn Z 5astrzeżeniem J Ś. Salomei. Tym razem przygrywać będzie me miej

lska, lecz wojskowa orkiestra 56 pułku. Bufet bę
dzie wyjątkowo obficie zaopatrzony w jadło i na-

Repertuar teatralny.
. . - — - r ci.Vn.. unuwc nu-.uao « . ■ «  uuuuc g.aupai.iv.uiiy w jamo i na-1 7  s o b o tę  31go: Dom Otwarty, komedya w 3

zuneł ’W SW011̂  9zasie Przez Sejm krajowy za akt I poje, ponieważ kilka domów ofiarowało doń do- a »acb’ J e b a ła  Bałuckiego, po raz pierwszy. Be-

a za- 
uznane zo-

U.zasad.Qi°"7-, Chodzi tu bowiem o po-Jskonałe przysmaki świąteczne. Proszeni jesteśmy o 
_ ?  JaKnajrychlejsze rozdanie Zaliczek, które I wzmiankę, że Towarzystwo Ś. Salomei, które maj

nefis p. Frenkla.

w porze wiosennej mają dla interesowanych nad-Jw swej opiece kilkadziesiąt osieroconych’rodzin, po- L -T  W7stawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
y z jną  wartość. Zasada bis dat aui cito dat Igrążonych w wielkiej nedzv tak iest w tvm roku li ii-  n7 ' . ^ S u k ien n icac h  otwarta codziennie od godz.

dnienie
W  podobny sposób postąpiły już inne wydziały

że byłby to dlań cios bardzo dotkliwy, gdyby tym,, . G abinet a rch eo lo g iczn y  u n iw ersy te tu  Ja-
l-raig,™ " y-~-~  r ““" ir—j •>-- _•< r -.""-'. i razem publiczność me zechciała mu przyjść z po- I gie H onskiego (Colleaium majus) zwidzać można co
n n  w  7 -  f , 0Pleznycb wypadkach. Pakze 11 mocą przez liczniejsze zgromadzenie się na koncer- dzlem ,eod 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
nasz W ydział krajowy zniewolony był w r. 1880 oie poniedziałkowym, niż na dwóch ostatnich kon- " ^ 4

---------------------- - i - i . . .  ----------- x—  1 — Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci
szkańskim otwarte codziennie oa g. lOej do 6ej. — Wstępd llJ in 6 Z"b0Wiąr ni? Tnnerfnn^a r i Ui P w!?™  na certach’ z których dochód nie starczył nawet na po- daleko wyzszą kwotę (500,000 złr.), która po- krycie rozchodów.

trzebną była bezzwłocznie dla dostarczenia ludno- 20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ęj bezpłatnie 
— W sobotę d. 31 marca: Wigilia do Zwiasto-ści klęskami dotkniętej ziarna na zasiew. W szyst-lgtwa Peblom.ocndk hrab  ̂ ^  ^ --------- ^

Z aŹ  J Pr„ ! r ie Z y H I  Prl 0Wy UCZyn!łj  lo d z o n y  w r. 1808 z ^ o I z T n ^ o ld J ^ i  b i ją c e j  I Maryi PannD Ś. Balbiny p
zostało później przez Sejm bez żadnego zarzutu | włości w okolicach Krakowa,’ brał udział w po”-

1831 r. i otrzymał rangę porucznika. Nastę- 
ipodarował w dziedzicznym majątku — Iubio- 

ciłfl ntrzvma'rie T r ~ • I  I w szerokich kołach obywatelskich dla wesołego
ciia otrzymane wówczas pożyczki niemal zupeł- humoru dowcipume. bez nżveia n.n»™tn ----  I   uuwoipu

do wiadomości przyjęte Z zobowiązań w r. 1880U staniu  1831 r. i otrzymał rangę porucznika Nastę-I 
zaciągniętych nie spadły żadne c eżary na fu n -L .,;-  > / •  i . 85 poiuozmaa. i>ascę jdna* trnlńwxr A - A , x I Pme gospodarował w dziedzicznym majątku -dusz krajowy. Ludność włościańska bowiem spła-1 ny
O i ł a p f p y v m o n n  m A w t o n n n  •__  .i i. I ’

humoru dowcipu i wysokiego poczucia __
Nie uchronił się ś. p. Chromy od dwukrotnego wię-1 brakło w sali gorących oklasków i łez. Wiele osób 

dla r ma u T  f aSa ’ klT6v y d°StaĆ Się d° SPiel- bywa po kilka razy na przedstawieniu tego utworu
U l c Ł l h A r f r n  h v w a / n  ł a l r  f n f P i a m n o - j m n  I TXT________ • i  J  r  _ . _ _ . 9

nie, bez użycia aparatu egzekucyjnego.
Z 100,000 złr., które wspomniona na wstępie 

ustawa przeznacza na bezzwrotne zapomogi dla 
ludności klęskami dotkniętej, przypadnie na kraj 
nasz kwota 25,000 złr., którą oddano Namiestni 
ctwu do dyspozycyi. Gaz. Lwow.

& v 
honoru.

W iadomości artystyczn e, literackie  
i  naukowe.

F e d o ra  przepełniła wczoraj salę teatralną. Bra- 
lóż, foteli i krzeseł w kasie; niekło biletów do

Sprawy zagraniczne.
R o g y a .

bergu bywało tak łatwo. Pierwszym razem powo- Wczoraj było kilku warszawskich dziennikarzy, któ- 
dem uwięzienia był jak.s nieszczęśliwy wypadek, że rzy umyślnie zatrzymali się na przedstawienie Fe- 

Inapadnięty w domu przez huzarów położył jednego \dory; byli także w sali: nowo angażowany arty- 
w własnej obronie trupem. Zaledwie wydobył się sta p. Podwyszyński, oraz do niedawna pierwszy 
z tej sprawy uznany za niewinnego a zaburzenia kochanek sceny lwowskiej, p. Wolariski.

Ipolityczne w r. 1846 stały się powodem dwuletnie-!
Iuv - i -  Uwolnio-1 P. P o d w y s z y ń s k i  wystąpi pierwszy raz na
I zienin "wv -' ’ł Ja wie u owarzyszow wię-1 naszej scenie w poniedziałek w wybornej swojej

- i ’ ? " 01 Zm Jf nl6JSZy P°g, ąd 7  «Prawy rołi, którą tu ongi stworzył: żyda w Emigracyi |publiczne i zdrowy zwrot w opiniach politycznych.! Chłopskiej Anczyca.
Zastał atoli wioskę -zniszczoną i byt materyalny za-1

O d c z y t  p. L. Węgliriskiego „O rozwoju ducha 
ludzkiego “ odbędzie się d. 1 kwietnia (w niedzielę)t uS Ś T ik ’  ji dnr - “  "YcŁ

a ™  “ S i  | " 7ej ”  “ “ T” '-
bhcznem w Rosyi, a mianowicie, zarządzenia, a- 1 '  •  -  - - ą 1
by cała młodzież otrzymywała, na wzór młodzie 
ży pruskió j, wychowanie patryotyczno-militarne.
Motywuje zaś potrzebę takiej reformy dzisiejszym

nn łf l . l ra .n  c f o n o m  ^  ^ *__ _______

„Zgoda. “
zał się między hrabią Potockim a jego pełnomocni 
kiem oparty nietylko na zufaniu, jakie budził wy
próbowany charakter ś. p. Chromego, ale na współ 
ności dążeń i pojęć o zadaniach, jakie w zakresie^^v i u. j. inosci aązen i pojęć o zac

f o l t a t 6S Spiu i l 'P0,^ nI“  1 -  ■ - " " O -
jący ch , ponurych przedstawia barwach:

„Serce Rosyanina, miłującego swą ojczyznę,

S i e n k i e w i c z a  nowa dwutomowa powieść, o- 
- snuta na tle dziejów kozaczyzny, nosić będzie ty- 

tuł „Ogniem i mieczem.“

nie wspólnikiem szerokiego programu, jaki i na tym

■ , ; . ‘ -■> i Wojciech hr. D zi e d usz  y ck i będzie miał w tych
zarządem i postępem rolniczym w szerokich wło- dniach w Warszawie trzy odczyty: „O stoikach, 
ściach wielkiego pana. Chromy był tu ^wykonowcą|ptykach i epikurejczykach."

see-

^ „ s s s r ’ r 0-”1!0 “ a. b»wie ludnością, powinnoby z porządku rzeczy bardziej już zapadał na zdrowiu Przed zsonem 
mieć pierwsze stanowisko i głos decydujący w gro- Liadom em  było, że p. Chromy przeznacza
ś w a t r n7S l er r eJ8klCh 1 >W SP-aS aCh. ca^eS°Iwany majątek ńa różne zakładyP świata. Zdawałoby s ię , ze głosowi Rosyi powin-1 w;e. Pogrzeb <
nyby czujnie przysłuchiwać się wszystkie narody I szowicach o 10 
i rządy i wszystkie interesa nasze powinnyby wszę
dzie uwzględniane być i szanowane. Takby być po-

Przeyląd Akademicki, wychodzący w Krakowie 
pod redakcyą Dra Ignacego Szyszyłowicza, podaje 

coraz I w Krze 3 na wstępie nader trafne uwagi „w spra- 
onem lwie stypendyów," wyrażając życzenie, aby punkt 

zapraco- | ciężkości przy nadawaniu stypendyów przeniesionym 
został z Wydziału krajowego do wydziałów uniwer
sytetu. a to w ten sposób, aby im służyło prawo 

■ W S - m  , TT. , . .przedstawiania terna do stypendyum. Autor artyku-
N ic z w jk ła  S tarość. W Wiedniu umarł | ł u przemawia także za utworzeniem konwiktów

z kapitałów stypendyjnych, jak się to praktykuje za

w mieście Krako- 
wie. Pogrzeb odbędzie się jutro (w Sobotę) w Krze 

zrana.

„ie na^jpośledniejsze miej.ee w gronie p . i . tw  e u - | | ć| t ^
ropejskich.tt

rzecz o
Dalej autor artykułu dowodzi, że traktat ber- lio'dzift °di!łIroW0n W§ ^ Zemi° f U 1 znalazI ^  tym za- dyów chirurgicznych na Uniwersytecie", ładne tłó 

liński i wszystkie inne upokarza ące Rosya zda- ™ h i  T  karnawału był Je!zcze maczenie wiersza Horacego Sohitur acris; -
rżenia współczesne są wynikiem słabości uczućllan rW  v '- C1-n“y? fWj omu s^ eg° sy«a oficeraLTowarzystwie wzajemnej pomocy akademii 
patryotycznych w decydujących kołauh S -  r  -płUC 1 amart P« kowskich"; korespondeneya ze Lwowa.
S y c i  A wszystko to j ^ t / S m  autora, ^  Żona jego umarła d a - l ^ ń  v ^ , v .
W f t ł p n o m  rłr» i i ---- 1 1 _ 1 1 *______i I _ *

rzyszeń akademickich, kronika, bibliografia i spis
wstępem do gorszych i jeszcze haniebniejszych"u-1 " —’’Z a in o rd o w a n ie  J e rw c -o  TłToi!oth» w  wykładó^  W Uniwersytecie Jagiellońskim, a w od-

^Kielich niesławy nie jes t jeszcze przez n . s | g61y Ł‘ “ > jP,“  —  *  dn*u
wychylonym do dna. Już dziś nas, jal
T urcję , nazywają „chorym człowiekiem" ----  _ ulo „ arłłUl

po tamtym ^ o j J m ° c z ło v ie K “ rozszarpuie°So w a T V 'n ^ T T  czaseJn . Przyj? ty > a który noco-1 czniejsi męczennicy w Kartaginie; Niektórzy śś. mę 
tylko chce, zupełnie nie^ S n u j ą c T w i k l m  t prZ} °?łym PokoJu l, PleT szy uwiadomił czennicy z Bizancyum i Zeogitanii. Ceylon (dok) 
na nas i dążąPfawnie^ Ł ° ° “ t ”  m°Jderstwie- Huzara ^ -  Abisynia. Kościoły* abisyńskie wykute wokale; Sio-
cznej likwidacyi usunąć nas stanowczo od w szel-L ;PRnnH ' P° 1Cya’ ja  ° podejrzanego.^ Gdy na tę stry Miłosierdzia podczas wojny domowej w Sta
kiego udziału w spuściznie, usunąć nas k t ó r z y ^ Z16Wan.ąj PrzerazaJilCfl wiadomość zgromadzo- nach Zjednoczonych Ameryki (dok.); Wiadomości 
sami jedni nowinnib-rśrmr   z l , ^ ,w Sypla m zamord0wanego, zma,rły miał usta|bieżące z misyj. Tekst objaśniony iest 10 drzewn-

gdzie czy znajdą zajęcie tak rychło — to jeszcze i 
kwestya. Jakoż panny Stachowiczówna i Pańkie-
wiczowa tudzież pp Szymanowski, Leszczyński i 
Siemaszko wyjeżdżają wkrótce; p Lubicz wyje-
S t i l i r :  PT ^ i i kâ :  ^ P e te r s b u rg ustał tylko p. Teksel z b a rd ^  m a i ^ k ? ^ ,  
row — i stara się o pozwolenie dawania żywych I 
obrazow, aby zebrać choc jaki taki grosz dla sie
bie i swych towarzyszy na wyjazd. Tak sieskoń-j 
czyła smutno — smutna historya teatru Dolskie
go w Petersburgu!" F

szek Kluczycki. Ju liusz Kossak. Jó ze f Lep- 
kowski. W ładysław  Łuszczkiewicz. Józe f 
Majer. X. Teofil Mi dowieź. Hr. Jerzy  My- 
cielski. X. Ignacy Polkowski. Paw eł Popiel. 
H r. Andrzej Potocki. Hr. A rtur Potocki. W a
lery Rzewuski. Hr. Adam  Sierakowski. Ma
ryan Sokołowski. Hr. Stanisław  Tarnowski. 
Stanisław Tomkowicz. Karol Zaremba. Teo
dor Zumięcki.

Na dołączonym do każdego listu wykazie wy
liczono szczegółowo zabytki odnośnego publicznego 
lub prywatnego zbioru, kwalifikujące się do umie
szczenia na rzeczonej wystawie. Zestawienie to 
z różnych inwentarzy, katalogów wystaw, opisów 
‘ artykułów dziennikarskich oraz źródeł rękopi-

Prof. Eitelberger o p. Pentherze.
Wiener Ztg  pisze: Zaledwie parę lat m inęło ,.. a. „ ŁUlu„  ...............  ...............

odkąd p. Darnel P e n  t h e r ,  artysta malarz, zo-1 smiennych kosztowało komitet wiele mozolnej pracy, 
stał kustoszem galeryi obrazów akademii sztuk I podjętej w celu ułatwienia właścicielom i kiero- 
pięknych w Wiedniu, a zmiany, jakie w galeryi I wnikom zbiorów czynności wyszukiwania i wy- 
tej zaszły, tak chlubnie świadczą o gorliwości p. [bierania przedmiotów z pośród wielkiej niekiedy 
Penthera, że niepodobna o nich przemilczeć. I liczby.

P . Daniel Pęnther ^znany jest powszechnie, ja-1 Dziś wysiano pierwszą seryę zaproszeń a  mia- 
ko namiętny przyjaciel sztuki; a zamiłowanie tolnowicie do: hr. Pelagii Branickiej w Paryżu przez 
me ogranicza się tylko do specyalnego jego fa- pośrednictwo hr. Stanisł. Tarnowskiego; hr. Wład. 
cmi, malarstwa, ale rozciąga się na wszystkie ga-1 Branickiego w Suchy (na ręce p. Żmigrodzkiego 
łęzie sztuki. N  ̂ Y™ r  ’ —bibliotekarza); ordynacyi h r / Krasińskich w War-

P. Penther obok prawdziwie artystycznego zm y-lszawie; ks. Lubomirskich w Przeworsku i Kra- 
słu posiada także i tę zaletę, że zna doskonałe Ikowie; hr. Jerzego Moszyńskiego, Zakładu Nar. 
prawie wszystkie zagraniczne galerye obrazów. Jim. Ossolińskich, hr. Potockich w ’Krzeszowicach, 
Kopiował on wiele obrazów najlepszych artystów, | hr. Augusta Potockiego w Warszawie, ks. Adama 
zapoznał się gruntownie z techniką malarstwa, i J Sapiehy, księżnej marszalkowej Leonowej Sapie- 
to dopomogło mu do zrestytuowania nazwiska j żyny, ks. Eustachego Sanguszki, hr. Tarnowskiego 
niejednego malarza i do odnowienia wielu uszko-1 w Dzikowie i hr. Wład. Zamoyskiego w Kórniku, 
dzonych obrazow. Znaczenie jego działalności pod J Dalsze zaproszenia nastąpią w najbliższych 
tym względem uznali już dziś wszyscy przyjaciele J dniach. Zwracamy jednak uwagę, że pożądanem 
sztuki. Przy restauracyi obrazów chodzi głównie oj jest, aby osoby posiadające pamiątki z epoki So
to, czy zdolności restauratora dorosły podjętemu Jbieskiego zgłaszały się do Komitetu (na ręce 
zadaniu. () galeryę obrazów akademii tutejszej | Dra Weigla, prezydenta m. Krakowa), nie czekając 

- - -  być^w tej mierze zupełnie spokojnym .|na zaproszenie, gdyż przez pomyłkę lub niewia-
lamii fllł-AinrrnJ ,1 _ 1 I 1 ,1 „   II ,1 _____ X _  JL _ 1 *      „„i „  ! _ . J  •

można
W  Akademii tutejszej istnieje nadto osobna ko 
misya dla galeryi, która decyduje, czy obraz ja  
kiś ma być zrestaurowanym, czy nie, i która nad 
restauracyą bacznie czuwa. Dozór ten zapropono-| 
wał sam Penther. Szczęśliwe odnowienie obrazów | 
weneckich, które cesarz Ferdynand darował Aka
demii,jest wyłączną zasługą Penthera, którą przy
znają mu wszyscy jednogłośnie.

domość zdarzyć się może, iż zaproszenie niejednej 
osoby takiej nie dojdzie.

X o w e  k s i ą ż k i .

Franciszek  Dzierżykraj Morawski.
Pisma zbiorowe wierszem i prozą.

Reformy jakie Penther zaprowadził w galeryi Tom6w 4 in 4o. Poznań nakładem j .  K. Żupafi 
tutejszej, tyczą się metody ugrupowania 1 restau 1 1
racyi obrazów. Od dwu lat począł Penther gru
pować obrazy podług szkół, do jakich należeli ich 
twórcy, tak iż galerya obrazów sprawia harmo
nijne wrażenie.

Penther zrestaurował nadto przeszło 60 obra-

skiego.
Dokończenie.

Dlaczego bajka wyszła całkowicie z użycia ? 
niedawno jeszcze była ona pomostem między poe- 
zyą a filozofią i polityką, bywała nieodzownym

sami jedni powinnibyśmy mieć nrawo usunąć I V l i  miai usta bieżące

jej wfasnosci P o ro d z o n e jJ ? )^  Tak np. w_osta-|czy brak pugilaresu, w którym się znajdowało kil-'
tnich czasach myśmy pozwolili Anglii nietylko ka tysięcy złr 
w dodatku do Pi™™ —«— a--------  ̂ -ht-i - i . . J

. . Brockhausa Conversations-Lexikon opuścił pra
no Cypru, * gospodarować na Nilu" i | h/imowskiei^^ridn^W Ir, ,Na kf sie tom IV> t e r a j ą c y  artykuły od Carlowitz do

Suezie, co jest stanowczo szkodliwem dla naszych zamków kasy byłr noodm w ill? szyldy Deichselrecht. Porównanie tego tomu z poprzedniem
* iprlnoi cifimmr  __l .  , ? y y pooasuwane. Majlath zył w swie-1 wydaniem, wykazuje, że mieści w sobie 5412 arfcy-

c nalkułów, podczas gdy 12 wydanie miało tylko 2136. 
zamordo-1 Wszystkie działy na polu postępu i wynalazków

dotycząca literatura, są u- 
opracowane, szcze

. . . . . .  „ „   - i 30 artykułach przy-
JMajlatha jest z domu I rodniczych, lekarskich, technologicznych, geografi

cznych itp. Tekst objaśniony jest 11 tablicami z ry
cinami, 70 drzeworytami i 4 mapami.

interesów,, z jednej strony bowiem naraża na tnych s t o s u n i ^ ^ ^

m o S ;  zn A z y ra T d ? u Wgiej ^ " n a m ^ * 3  ^  Wt Bud^  W kf  y“  zastał — I ozimy
rzecz, któraby mogła być ekwiwalentem dla An- zajmowała ^ ł ąS i e 3- P ! erwsze I  wykazy statystyc: 
gin kiedyś przy ostatecznym rozbiorze Turcyi, wynajmowane. Obok 
lecz nadto jak  widać ze wszystkiego, nie otrzy- się zamieszkane dom 
mamy za to nigdy nawet takiego wynagrodzenia baronówna Prandau.
jak  wolna żegluga na Bosforze i w D ardanelach|   Z aw iść  n le in ip n n a  7 i i

t e r ™  s s ° i s ; aa niezir ! " ie . » ! ■ *  A  ^  ^  «•• • A l i  _L  *Ł uiuuDa . U
tureckie. Nam T ed, uje pouostanie tozmaitemi kla.ami ludnoJci
niemy mc, skoro ci, którzy
losach Rosyi tak mało ją ’ __
umiej’ą zrobić chocby chcieli.. Powtarzamy więc

zyją- Smutno się zakończyła efemeryczna egzysten- 
ex o Jo  decvdnia J a L  meraz z Dia-1 cya teatru polskiego w Petersburgu. Donosiliśmy

kochają i tak mało | dzf na Pnowo6 aksio^matu.^że8 T^nrn^ I P°xlSM  k°lorlia w at°,licy ? 0Syi °dznacza'-

cemi w Turcyi obok siebie, występuje nieraz z bła-1 cya teatru polskiego w Petersburgu. Donosiliśm
dowo-Jjuż, że polska kolonia w stolicy Rosyi odznacza

p o * i car n iam inn  — 0 ma.-\la się ostatniemi czasy taką obojętnością dla
Rosyi potrzeba innych Rosyan, należy wiec ob-IŚwip7vm to<L ,1JdC’ ecz nie amieJ!l lch asymilować. spraw teatru, że z powodu braku środków dyre-  .... J 1 , _więo OD | bwiezym tego dowodem nasteD uiacv  eniznr! na I t W  T.ircci m  . . J  ,myśleć środki przekształcenia 
szłych pokoleń. “

chociażby nrzv Imiar, fi- ““ j n a s t ę p u j ą c y  epizod. O djktor Teksel postanowił dać 10 ostatnich przed-
chociażby przy- jakegos czasu produkuje s,ę tu Grek herkulesowy stawień benefisowych dla zdobycia środków 

Isny meiaki Panay, łamiac żelaznft «7.vnv i I __________ _____________________________■ •n l n l n L ;  T )  1  * .  ,   U C U U i l B U  W  V U l i  U i C b  Z . U U U V U 1 0 ,  O l U U A U W  n a

sity niejaki Panay, łamiąc zelazne szyny i dokony- powrót artystów do kraju, a potem teatr zwinąć 
I A przeć o zących wiarę prob w atletycznym I Lecz i to nie powiodło się p. Tekslowi. Dru^i 
zawo zie. rze ilku dniami wydał on wezwanie)z porządku benefis (panny Stachowiczówny) wy-

I o wszys ic swoich współzawodników, ofiarując | padł w post prawosławny, w którym zabronione
emu co, go zwycięży 50 funtów tureckich. Między)są wprawdzie przedstawienia w języku rosyjskim 

I J “ enS..!mJ Swymi P0SI^Aaczami do noszenia ciężą-1lecz we wszystkich innych językach: francuskim.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  30 marca.

J u l i a n  H o ra in , był rodem z gubernii Mińskiej I ród K°ns.tantynoPo1. nowoczesny) niemieckim a nawet w żargonie żydowskim są
gdzie posiadał dość znaczny majątek, po utracie J Na tvr-im^Li ’ d j  ^ryc. e“ ,Przy j^  wyzwanie, rdozwolone i uczęszczane. Pomimo tego jednak 
którego udał się z resztkami ocalonego kapitału do | iaca w ,a 81f  zamso narodowa istnie- teatrowi polskiemu zakazano dawać przedstawie-
Ameryki i osiadł w Kalifornii, gdzie przebył lat 9. |meńczvkami r  warstwac .mi? z'r . Grekami i A r- |n ia  w post prawosławny. W  jakiem  wskutek te- 
W Ameryce wziął się do pióra, spoźytkowując wro-Lię misami ’ w lrij07 wsPołzi.omk°Yie . at.lety udali go położeniu znalazła się trupa artystów polskich 
dzony humor na pisanie listów, które przesyłał do I w którei odhvć ! ° f  z.wyCZajU uzhrojem do sali. widać to z następującej wzmianki kronikarskiej 
dzienników warszawskich p. t. Telefon Amerykan- mniej licznie i m n W r t i  ° f f me- w dzienniku Nowosti: „Chociaż o ile niesłusznym

a następnie, gdy coraz trudniej zarabiać mógł)również uzbrojeni. G^eekl T T L t™ ^  I 7  7 -  któl7  dotknął teatr polski, ot ył e  słu-
lecz w ch 
a, ten czj

pogody umysłu i swobodnego humoru. Talent jego | szydzić, Armeńczycy odnowia'dfil!ireIu P002?11. w . t . - - - — ~.~j-----
literacki ograniczał się po większej części na pisa- ło nie przyszło do rozlewu krwi a ^ fmi 1 o ma- polskich Stan finansowy teatru polskiego nieświe
niu nowel, będących reminiscencyą stosunków kra- czną swą postawą przeszkodziła n i ^ ; !  -  In z™ szei w kasie .teatru M  zawsze de-

i„u -J — ™ j • , , , . .1 -  - - - ■ jneszczęsciu. | ficyt. Benefisowe przedstawienia stanowiły osta-

na utrzymanie siebie' i rodziny, wrócił do kraju“i | popisu," lecz"'w'°ćhwili s L  HerkuJes występuje ^do | ®Ẑ I. gadziej a, że da się to przerobić,
WOWie. a  nrl laż n a m  w  K ra -1 metin^iriro fnm 7 ? i przySZ a  O ejz obawy,

się wcale. Grecy poczęli wtedy | stało się prawdziwą" klęską dla biednych* artystów
rł 1Q. a!i 0 1 n* o m  i i a wi a I a 1 . I*- * aL Ci 1 _ C*   l. _ _ j   i i .  .

przemieszkiwał we Lwowie, a"'od lat paru w Kra-JmeńczykaTten c z V T n w l  Przyszla lfoleJ 11 a Ar-1bić jednak nie dało sięgnie i  zakaz trwa. N ie T a  
w .  r  , I ,. J J z ooawy, czy przestrzeżony przez cokowie, walcząc z niedostatkiem, lecz zawsze pełen J policyę nie ukazał mówić, że niespodziewane to rozporządzenie

, ale za to zamieszczał humo-1 nadzwyczajny budzi podziw. Za pomocą pioirw °r^l Zi r P ° S V/ }vie-! ?  rosyjskie są zamknięte

jowych, lub zdarzeń, jakich doświadczył na drugiej ) — Cllda elektryczności
półkuli świata. Horain — -- ’ .....................1 - - - -  -
p. t. Chwile stracone, i
rystyczne swoje kreacye w Gaz. Lwowskiej, Czasie | ści 
i w dziennikach warszawskich. ’ L ak

Pogrzeb ś. p. H o r a i n a  odbył się dziś o godzi-Jwiać, lecz go widzieć rzeczywiście można E lektro  Inie wid ■ ~ j” 1'"  “■'"ii ‘“ “ * 7 ' X' A ’
me 3ej. Na trumnie zmarłego położony był wieniec skop, tak się nazywa instrument, jest najnowszem d S e w t  mnej rady uciekł się do środka ra-

mną. Niewielka ilość osób towarzyszyła orszakowi, W Melbourn odbyła się niedawno b a r d z '^ m ^ f n a i to w lf s ”

n u s a ; „Męczeństwo św. j niełatwo stworzyć coś nowego — ale w którym 
M arka", wielki obraz Pawła Y e r o n e  se, „W nie-Jtrafnie schwycona analogia między światem zwie- 
bowmęcie P. Ma.ryi,“ który zdobił niegdyś kościół Jrzęcym a naturą człowieka, przetrwa wieki i za- 
Dell TJmilta w Wenecyi, ośm obrazów Franci- Jwsze jest równie świeżą. Od Ezopa do Jjafontai- 
szka Guardi, „portret Filipa IV “ dzieło Y e l a s - ) na  jakby nie było przedziału —■ a z całej lite- 
q u e z a  i,w iele innych znakomitych obrazów. Jratury stanisławowskich czasów żadna książka 

Kiedy już działalność Penthera pod tym wzglę-J nie miałaby tak ogólnego, kosmopolitycznego wzię- 
dem zostanie uwieńczona zupełnie pomyślnym j cia, jak  bajki Krasickiego, gdyby były przełożo- 
skutkiem, zajmie się Penther ułożeniem katalogu Jne na obce języki. Z wszystkich naśladowców, 
obrazow. Katalog taki jest bardzo potrzebny, p o -) pierwsze po Krasickim w tym rodzaju zajmuje 
mew aż dawny jest niedostateczny i niejasny. J miejsce Morawski, choć mu nie dorównywa dowci- 

Galerya obrazów obdarzoną została w ostatnich) pem, przewyższa on o wiele Niemcewicza i in- 
latach wielu znakomitemi dziełami; a cenne tejnych . Są tu wyborne analogie polityczne, to znów 
dary zawdzięczać należy owemu księciu austrya-) dydaktyczno-psychologiczne, lub nauczki obrazowe 

.emu, który nie życzy sobie, aby go wymieniać)przystępne dla dzieci. Z pośród wielu przytacza- 
ktory jednak wszelkiemi siłami popiera instytu-|m v na próbę ustęp z bajki Kartofle 
cye sztuki w Wiedniu.

Mnogie rozrosłe kartoflane plemię 
Chciwe na wszelką, zwłaszcza cudzą ziemię, 
Strasznie naraz udumniało 
Że spirytus w sobie miało !
Pycha ta nie znała granic,
Wszystkie płody miała za nic.

Jakie to plemię każdy odgadnie, gdyby bajka

S O B I E  S C I  A N  A .
Komitet W ystawy ukończywszy spisy przedmio

tów z epoki Jana III, tak w prywatnych jak  pu-1 
blicznych zbiorach znajdujących s ię , rozpoczął roz
syłać listy zapraszające do wzięcia udziału w Wy- ______  r _B _____ „_o____ , ___  __
stawie. W listach tych komitet opowiada dotych-) dalej nawet nie wyszczególniała różnych gatunków 
czasowe dzieje swoje, jak  początkowo pryw atny) kartofli: Bambry, Szwaby, Brandeburgi. Na kon- 
pod kierownictwem inieyatorki pomysłu księżny J kluzyę podobno długo jeszcze czekać przyjdzie, 
Zuzanny Czartoryskiej, zaprosił następnie na prze-Jgdy kopiec kartoflany: 
wodniczącego Dra Zyblikiewicza, który znów przy
brał dwóch zastępców w osobach księcia Aleksan
dra Czartoryskiego i prof. Fryderyka Zolla. Na
stępnie tłumaczy przyczynę odroczenia Wystawy, 
początkowo o wiele wcześniej projektowanej, aż 
do jesieni b. r. i rozszerzenia jej zakresu na pa
miątki historyczne i zabytki w ogóle z XVII w. 
pochodzące i zawiadamia o ostatecznem połącze
niu się powiększonego komitetu Wystawy z ko-
misyą z łona Rady miasta do urządzenia w Kra- ____ r ________ v __ r ,..J _
kowie uroczystego_obchodu dwuwiekowej rocznicy)czy te nie dają się komentować 
odsieczy wiedeńskiej delegowaną, pod przewodni-Jczytywać, 
ctwem Prezydenta miasta Krakowa. ~  '

Po ustępie podnoszącym, że jakkolwiek „już nie

owo cudo świata,
Owo mądre, wieczne dzieło,
Sypane całe trzy lata 
Nagle psuć się, gnić zaczęło.
Powstał fetor niesłychany 
I z strasznym grzmotem, łoskotem 

Runął Babel kartoflany!

Wiele podobnych przytoczyćby można, ale rze-
trzeba je od-

Epigrammata, fraszki, ksenie, nagrobki i napi- 
sypał jenerał Morawski jak  z rękawa. Pół to-

od dziś dnia głos publiczny uznał pożyteczność) mu nimi zapełnione, a wszystko lekkie, pełne do- 
Wystawy historycznej, mającej przenieść zarównojwcipu, wdzięku i poozyi — a są i wierszo, pełne 
wykształceńszych jak  i masy ludności w epokę, J lirycznego nastroju, jak  do swych najbliższych, 
na której tle rozegrał się fakt największego w dzie-1lub ten wiersz ostatni przed zgonem:
jach Polski i cywilizowanego świata znaczenia, 
to jednak rozgłoszony świeżo zamysł urządzenia 
w Wiedniu w tymże samym czasie podobnej Wy 
stawy z pominięciem imienia Polski, uczynił wię
cej niż kiedy koniecznością doprowadzenie do 
skutku zapowiadanej już tak długo Wystawy pol
skiej w Krakowie, a świetność, w jakiej się ta przed
stawić winna, jest warunkiem złączonym z godno
ścią narodową," następują warunki Wystawy, amia- 
nowicie:

„Wszelkie ostrożności przestrzegane będą, aby

Boże! mój Boże! o jakżo się boję,
O wieczność moję !
Tyś za warunek naszego zbawienia 
Wskazał nam słodką cnotę przebaczenia,
A ja  dopełnić jej nie byłem w stanie,
Bo nikt mnie w życiu nie obraził Panie!

Trzeci tom zapełniony przekładami. I  ktoby 
przypuszczał, że wychowany na wzorach Yirgila 

zasadach La H arpa7, towarzysz Koźmiana i W ę-
nadsyłanych pam iątek, które zresztą zostaną od żyka, najbardziej sobie upodoba Byrona 
ognia ubezpieczone, na najmniejsze uszkodzenie jz  Byrona najpierw przetłomaczy Manfreda, a da
nie narazić. Straż przy nich, prócz policyi po- * ”  ’ ' ' ”  ' —  • ~ -
dejmie młodzież akademicka, straż ochotnicza i 
ogniowa miejska.

Wystawa otwarta 11 września, trwać ma do 
końca października b. r.

lej Mazeppę, Oblężenie Koryntu i W ięźnia Czyl- 
lonu. Jest nawet scena z Ju lii i Romea — i fra
gment z Giaura, którego”poeta przerwał tłoma- 
czenie, gdy Giaar Mickiewicza się ukazał.

Znać szeroka, głęboko poetyczna była to du-
Zamiejscowi wystawcy raczą przedmioty (dobrzej sza — a choć zachowała w życiu i w pieśni po- 

opakowane) łaskawie nadesłać najdalej po dzień | wierzchnię spokoju, umiała odczuć gromy i burze, 
10_sierpnia p o d  a d r e s e m :  |huczące w lutni poety Albionu.

Komitet wystawy zabytków z epoki Jana IH

°yzyb z wymienieniem udzielić się mających przed J mniemamy niezupełny, bo wiemy, że jenerał Mo- 
miotow, o ile można przed dniem 1 czerwca b. r." | rawski występował często ze swemi pracami na

posiedzeniach Towarzystwa przyjaciół n au k , żeZaproszenia te podpisali własnoręcznie: prze 
wodniczący, prezydent miasta Krakowa, D r Weigel.

Zastępcy przewodniczącego : ks. Aleks. Czarto
ryski Stefan M uczkow sJ, prrf. Fryderyk Zoll 

bekretarz: Piotr Umiński.
Poczem wymienieni są członkowie połączonych 

obecnie: komisyi obchodu jubileuszowego oraz ko

pisał rozprawy na żądanie księżnej Izabelli Czar
toryskiej do rezonowanego katalogu zbiorów za
wartych w domku gotyckim.

Niemałej wartości pamiętnikowej są te fragmen- 
ta, tutaj zebrane — a napisane nie tak, jak  pi
sali klasycy — ale przystępnie, żywo, swobodnie.

mitetu wystawowego w porządku alfabetycznym: Jakaż to zajmująca relacya o ostatnim ‘pobycie 
leodor Baranowski. Michał Bobrzyński. Hr. Jw W arszawie Karpińskiego, o śniadaniu u jen. 

Zygmunt Cieszkowski. Ks. Konstanty Czarto- j Dąbrowskiego z mnóstwem nader charakterysty- 
ryski. Ks. W ładysław  Czartoryski. Franci- cznych szczegółów — lub te nieznane anegdoty
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o Niemcewiczu, jak  wobec ogólnej admiracyi, ja  
kiej za powrotem z Ameryki w Warszawie dozna 
wał, sam na siebie napisał ostry paszkwil i zgorszył 
nim swych przyjaciół; o Krasickim i jego pobycie 
w Poczdamie, o Trembeckim, Koźmianie.

Powiastka o widmie w zamku rydzyńskim da
ła  podobno początek bardzo odtąd’ rozpowszech
nionym legendom, których już dziś niepodobna 
często zaprzeczyć autentyczności.

Jest tu także jedyne pismo polityczne i pole
miczne, a zaiste nie bez wysokiego znaczenia. 
Gdy margrabia Wielopolski pod wrażeniem rzezi 
galicyjskiej rzucił ten gromki protest w liście 
szlachcica polskiego do księcia Metternicha — je
nerał Morawski wystąpił, aby przestrzedz przed 
niebezpieczeństwem zwrotu w przeciwnym kie
runku. Uznając najszlachetniejsze pobudki gorą
cego patryotyzmu autora oburzonego zbrodnią — 
odkrywa mu Morawski tę granicę, która nas na 
zawsze od północy oddziela.

„Zupełnie przeciwną — mówi Morawski — by
ła  dążność i kierunek cywilizacyi obu narodów. 
Polska ciągle ku wyższej wolności dążyła, oni 

. właśnie tego mocarza nazywali wielkim , który 
ich^ najbardziej ujarzmiał. My czerpaliśmy wszy
stkie wyobrażenia z Zachodu, oni z przeciwnej stro
ny — nasza wiara przy nicwzruszoności dogma
tów, ciągle pełną życia, postępu; ich skamienia
ła, nieruchoma, martwa.“

Jak  poezye Morawskiego nie utraciły nic na 
świeżości, tak i te poglądy polityczne, pełne u 
miarkowania, trafności, — i nie straciły dziś 
nic na aktualności. Żołnierz i poeta odsłania tu 
głębią swoich politycznych i religijnych przeko
nań, które wzmacniają te sympatye, jakie zawsze 
budziła ta piękna postać. L. D.

Od A dm in istrac ji  ,, Czasu.u
Na koszta pogrzebu ś. p. Juliana Horaina zło 

żyli: J. G. 2 złr., Szeliga 1 złr., D r H. Zathey 
2 złr., N. N. 5 złr., B. 2 złr., K. B. 1 złr., M 
G. 1 złr.

Sprawy sądowe.

Sprawa podgórska.
Dziś o godzinie 9 rano rozpoczęła się w tu

tejszym sądzie karnym rozprawa w znanej spra
wie śmierci panny Pintner w Podgórzu. Oskarżo
nych jest osób pięć, z tych Leopold Lehner, 
restaurator w Podgórzu, o zbrodnię gwałtu publi
cznego przez odebranie wolności -— pozostali zaś: 
Marya, żona Lehnera, Olechowska, ich służąca, 
Szczepan Kaczmarski wice-burmistrz podgórski i 
X. Jan  Chryz. Szafran o współwinę. O godzinie 
1-ej w południe skończono przesłuchiwać oskar
żonych —- postępowanie dowodowe nastąpi o godz. 
4-tej popołudniu. Rozprawa częściowo tylko bę
dzie ta jną, dlatego wypuszczono na rozprawie 
jawnej niektóre ustępy z aktu oskarżenia. Jutro 
podamy sprawozdanie szczegółowe.

Gospodarstwo handel I przemysł.
W iadomości

z biura Izby handlowo - przemy słowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 29 i 30go marca.

Z powodu złych dróg, dowóz zboża w dniu 
wczorajszym na granicę Kongresówki, tak na Ba
ran jakoteż i na Michałowice był mały, kupców 
także zaledwie kilkunastu było na targu. Sprze
dano nie wielką ilość pszenicy z wsypek.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od od 35' — 
do 46-% złp.; żyto na 227 funtów od 30'—- do
4"V3 złp.; jęczmień na 202 funtów od 23 do 28
złp.; owies na 138 funtów od — do — . złp.; 
jagły na 250 funtów od — '—- do •— złp.; proso 
na 250 funtów od — .— do :—.— złp.

Wskutek zaledwie kilku przybyłych zagranicznych 
kupców, ruch i obrót na dzisiejszym targu zbożo
wym na Kleparzu były słabo. Miejscowi konsu
menci zakupywali tylko na najgwałtowniejsze po
trzeby piękniejsze gatunki zboża.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 6-o0 do 9'— złr.; czerwoną od 8'50 do 9‘50 
złr.; białą od 8’—- do 9 25 złr.; żyto piękne od
7'— do 7T5 złr.; poślednie od 6'75 do 7.— złr.;
jęczmień piękny od 7 '— do 7-50 złr.; pośledni 
od 6'25 do 6'7o złr.; owies od — •— do — ■ złr.; 
"■roch od 8-— do 10-50 złr.; fasolę od 9'50 do 12 50 
złr.; ..'Jarkę od 7'50 do 8"— złr.; proso od 7' — 
do 7-50 zi;.- wykę od 7-50 do 8’— złr.; jagły od 
11-—  do 12-50 złr.; kukurudzę od 6'75 do 7'50

złr.; rzepak od — '— do 
czerwoną od 75-—  do 100-- 
do 80 '— złr.

-•—  złr.; koniczynę 
złr.; b ia łą  od 6Ó- —

Ogólne Zjrcmaclzenie Towarzystwa 
Rolniczego Krakowskiego.

(Dokończenie.)
Członek komitetu p. Adolf S c h i i tz ,  zdawał 

sprawę z udziału, który brał, jako delegat Komi
tetu Towarzystwa rolniczego krakowskiego, na po
siedzeniach Towarzystwa gospodarczego lwow
skiego i w kongresie rolniczym w Wiedniu.

Korzystając z pobytu swego we Lwowie, wyje
dnał najpierw p. Schiitz u dyrektora Wrotnow- 
skiego, że Bank krajowy będzie dawał pożyczki 
wekslowe, spłacalne w sześciu ratach półrocznych, 
na machiny rolnicze poniżej 1,000 złr. w. a., a 
takież pożyczki spłacalne w 12 ratach półrocznych 
na machiny kosztowniejsze.

Na posiedzeniu Towarzystwa gospodarczego 
lwowskiego wniósł p. Schiitz projekt do rezolucyi: 
1) „Obydwa Towarzystwa rolnicze galicyjskie poda
dzą petycyę do wys. Sejmu, aby nadal Bankowi 
krajowemu atrybucyę udzielania pożyczek, na me- 
lioracye rolne, aż do 3/i wysokości szacunku ma
jątków. Celem osiągnięcia funduszów na wspo
mniane pożyczki, będzie Bank krajowy wypuszczał 
obligacye melioracyjne.“ i 2) wniosek, ’proponu
jący podanie petycyi do W iednia: a) aby nastą
piła zmiana prawa hipotecznego, dopuszczająca 
pierwszeństwa dla pożyczek melioracyjnych przed 
innemi wierzytelnościami; b) aby utworzony zo
stał osobny oddział melioracyjny przy minister
stwie rolnictwa; c) aby oddział ten otrzymał od 
rządu znaczny stały fundusz, którymby mógł me- 
lioracye rolne popierać za pomocą pożyczek ta 
nich.

W  W iedniu na kongresie rolnym wniósł p. 
Schiitz: a) aby główną tezą obrad przyszłoro
cznego kongresu była sprawa zakładania w Ci- 
slitawii Banków melioracyjnych , i b) aby pań
stwo popierało wszelkiemi sposobami melioracye 
rolne.

W niosek ten przyjęty został po gorącem prze
mówieniu za nim księcia Sehwarzenberga i dele
gata styryjskiego.

Drugą kwestyą, poruszoną wr W iedniu przez p. 
Schiitza, była kwestya asekuracyi od powodzi. 
Kwestyę tę poruszył p. Schiitz w czasie dyskusyi 
nad obszernym referatem prof. Perelsa o szkodach 
zrządzanych peryodycznie przez powodzie i o środ
kach zaradzenia im.

Usprawiedliwiając te wnioski w obszernym wy
wodzie, na którego powtórzenie ramy sprawozda
nia dziennikarskiego nie wystarczają, p. Schiitz za
wiadamia zgromadzenie, że Towarzystwo rolnicze 
krakowskie ma dla kongresu rolnego na r. 1884 
zachowaną inieyatywę i prawo przesłania stałemu 
Wydziałowi kongresu razem ze sformułowaną te
zą także obrobionego referatu.

Czekać przyszłego kongresu, byłoby, zdaniem 
p. Schiitza, za długo. Zresztą i rezolucye kongre
su potrzebują poparcia przez cały ogół intere
sentów, jeśli mają rząd spowodować do spieszne
go działania. iJ. Schiitz proponuje więc, aby bez
zwłocznie zwrócić się w tych kwestyach do sej
mu krajowego, o ile kompeteneya tego ciała wy
starczy a po za granicami tej kom petencji do 
rządu. Referent liczy przytem na współdziałanie 
Towarzystwa gospodarczego lwowskiego i na po
parcie przez inne Towarzystwa rolnicze austrya- 
ckie. Do rządu zwrócić się należy o rychłą an
kietę tak w kwestyi melioracyi, jak  w kwestyi 
asekuracyi wodnej.

Z tych powodów wnosi p. Schiitz o przyjęcie 
następujących rezolucyj :

1) Zgromadzenie ogólne Towarzystwa rolnicze
go krakowskiego uznaje:

a) konieczność energicznego popierania melio- 
racyj przez państwo;

b) potrzebę zakładania banków melioracyjnych;
c) a w następstwie tego poleca Komitetowi pil

nie popierać, gdzie należy, tę sprawę.
2. Towarzystwo rolniczo krakowskie pragnie:
a) działać w tej mierze wspólnie z Towarzy

stwem gosp. lwowskiem — i
b) uprasza usilnie Koło polskie w Wiedniu o 

łaskawe poparcie swych postulatów.
3) Obydwa Towarzystwa wniosą podanie do 

Sejmu o nadanie Bankowi krajowemu atrybucyi 
udzielania pożyczek melioracyjnych do wysoko
ści 3/ t szacunku majątków w specyalnych obliga
cjach  i podadzą petycyę do rządu o rychłe zwo
łanie ankiety państwowej celem zbadania spraw 
powyżej wyłuszczonych.

Po dosyć długiej dyskusyi, w której się liczne 
głosy pro i c.ntra  odzywały, Ogólne Zgromadze
nie odstąpiło całą tę sprawę. Komitetowi do roz
ważenia jej gruntownie i uczynienia tego, co za 
dobre uzna.

N astąpiły  potem wybory Prezesa, W iceprezesów  
i 10 członków K om itetu , któreśm y wczoraj czę- 
ściowOj o ile przy zamknięciu, dzienniku wiudome 
były, podali, a dziś w zupełności zam ieszczam y:
P r e z e s e m  wybrany został H e n r y k  h r .  W o d z i  c k i ,
W iceprezesami: Jan hr. T a r n o w s k i  i Adolf 
L i p p o m a n ;  Członkami K om itntu: Karol L a n -  
g i e , Stanisław H  o m o 1 a c s , Zuk S k a r s z e w 
s k i ,  Bronisław G o r c z y ń s k i ,  Adolf S c h i i t z ,  
Karol C s e c s ,  prof. Dr N o w i c k i ,  W ładysław 
S t r u s z k i e w i c z ,  Roman W o d z i c k i  i Jan 
S t a r  o wi  e j ski .

Przypadające z kolei programu sprawozdanie 
z kongresu leśnego odroczonem zostało.

Od Towarzystw okręgowych podane zostały 
w nioski: o subw encję m inisteryalną na wystawy 
okręgow e, o stenografów na zgrom adzeniach o- 
gólnych, o rozsyłanie dwa tygodnie przed zebra
niem się ogólnego zgromadzenia^ sprawozdań o 
czynnościach K om itetu i o założenie osobnego 
dziennika, jak o  organu specyalnego rolniczego. 
W nioski te, o i le — ja k  wniosek o stenografów — 
nie upadły, odstąpione zostały do stosownego za
łatw ienia Komitetowi. W ystaw ę krajow ą, projek
tow aną w Krakowie na rok  1884 lub 1885 po
stanowiono stanowczo odłożyć na rok^ 1885, aby 
zbyt prędko po wystawie przem yskiej nie na-

W r o c ł a u  . — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 19-70 marek (11 złr. 52 cent.); —  Żyto za 
100 kilo po 13-10 m arek (7 złr. 66 cnt.); owies 
za 100 kilo po 13-40 m arek (7 złr. 78 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 33-—  mark. (19 złr. 30 cnt.).

Koszta transportu za 100 kilo zboza w ynoszą: 
z Krakowa do W iednia 1 złr. 3 cnt., z K rakowa 
do W rocławia 1 m arkę 48 fen igów ; ze Lwowa 
do K rakowa 96 centów.

W iedeń 29 m arca.
;> Okowita. N a naszem targow isku dziś zno 

wu zastój zupełny; not. 32 złr. nom.
P e s z t ,  28go m arca : 31-25— 31-50 z łr .—  W r o 

c ł a w ,  28go m arca : na m arzec 50-30 mrk., na wio
snę 50-30 m rk.—  S z c z e c i n ,  28go m arca: w miej- 
usc 52-—• m rk., na kwiecień-m aj 52-30 m rk., na 
czerwiec-lipiec 53-50 m rk. —  B e r l i n  28go m arca : 
w miejscu 52-30 mrk., n a  kwiecień-m aj 52-50 m rk., 
na sierpień-wrzesień 55 '10  m rk., na wrzesień-paźdz.
54-10 mrk. —  P a r y ż ,  28go m a rc a : na ten miesiąc
55-25 frk., na kw iecień 5 5 '— frk., na m aj-sierpień 
53-50 frk., n a  w rzesień-grudzień 52-50 frk.

Nafta. W i e d e ń  29 m arca : za 100 kilo z cłem 
z dworca 24‘2 5 — 24-50 z ł r .—  T r y e s t ,  28 m arca: 
za 100 kilo bez cła 10"65— 10-75 złr. —  B r e m a ,  
28go m arca : za 50 kilo 7-70 m rk. —  H a m b u r g ,  
28go m a rc a : w miejscu 8 -— m rk., na m arzec 8-10 
m rk., na sierpień-grudzień 8 -50 mrk. —  A n t w e r 
p i a ,  28 m arca : za 100 kilo 19-25 frk. —  N o w y  
J o r k ,  28 m arca : za galonę na m arzec 8 V4 c t.p a p ., 
w Filadelfii n a  m arzec 8 %  ct. pap., n afta  surow a
7 Vs ct- PaP-

W iedeń 29 m arca.
N a dzisiejszy ta rg  dowieziono cieląt 3309, zab i

tych wieprzów 708, zabitych owiec 175, żywych 
owiec 955, żywej n ierogacizny 708.

Cielęta płacono 36 do 45, 58 złr.; zabite w ie
prze 48 do 55, 60 złr.; zab ite  owce 40 do 50, 55 
złr.; żywe owce ciężkie (d la  wywozu) 50 do 58 złr., 
lekkie 42 do 45 za 100 kilo mięsa; żywą n ieroga 
ciznę galicyjską 34 do 38, 44 złr.; w ęgierską 48 do 
55 za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Am irowicz cfc Carl Schels.

Wykaz dochodów
Galicyjskiej Kolei K arola Ludw ika.

Od U  do 20go 
marca 1883 r.

Od Igo stycznia 
do lOgo marca

Razem

KrakówLwów

1 8 S 3
Lwów-Brody 
Podwołoczys

złr.

190,728

1,492.140

c.| złr. | c

41

64

49,938 72

323,758 49

1,682,869051 373,697|21ł

Razem

złr. I c.

210,667jl3 

1,815,899 13

2,056,5S6i26

Od lig o  do 20go 
marca 1882 r.

Od lgo stycznia 
do lOgo marca

1 8 8 3
jc.j złr. 1 c . | złr. j c.

184,212 88

1,404,374 -

1
52,908 89 237,121

389,188 20
1

1,793,562

77

20

Razem T 1,583,566 [8Sj 442,097 |09] 2,030683197

Artykuły w dziale „Nadesłane3 nie pocho
dzą od Redakcyi.

N A D E S Ł A N E .

W  czasie od lgo stycznia do końca lutego r. 
b. rozdano w szkole II  5 par butów, 2 okrycia i
2 pary spodni; w szkole III  3 pary butów, 5 0 - 
kryć i 2 pary spodni; w szkole IV 11 PaL' bu- 
tów, 4 okrycia i 6 par spodni; w szkole V 5̂  0 - 
kryć i parę spodni, w szkole V II 33 pary butów, 
11 okryć i 4 spodni; w szkole V III 13 par bu
tów, 6 okryć i 4 pary spodni, w szkole IX  2 pa
ry trzewików, 3 pary pończoch, 1 sukienkę i 2 
kaftaniki; w szkole X 18 par trzewików, 2 ko
szule, 2 spódniczki ciepłe, 2 fartuszki i 1 koł
nierz barankowy; w szkole wydziałowej żeńskiej
3 pary trzewików, 4 sukienki, 1 szalik, 1 czapkę 
astrachanową i 1 pasek skórzany; w szkole św. 
Katarzyny 5 par trzewików, 2 pary pończoch, 2 
sukienki i 2 koszule. Odzież męska pochodziła 
z darów komitetu szpitala św. Łazarza, żeńska 
od W. Seweryny Górskiej i od W. W . Piecho
ckiej. Na cele stowarzyszenia złożyli w tym cza
sie hr. Róża Tarnowska 100 złr., Benedykt Lip- 
kowski 50 rubli, Markowski W ładysław 25 złr., 
radca dworu Jakubowski 20 złr., lir. Roman 
Bniński 12 złr., hr. Lasoccy 10 złr., Izrael R u
binstein i D r Pareński po 5 złr., pani T. M. 2 
złr. Oprócz tego wpływały od członków zwyczaj
nych kwoty, które rocznie spłacać się zobowiąza
li. Serdeczne „Bóg zapłać11 składa imieniem wy
działu Stowarzyszenia ku niesieniu pomocy ubo
gim uczniom szkół ludowych krakowskich.

Kraków d. 24 marca 1883. Dr Zoll.

( N A D E S Ł A N  E.)

Ziarnka z kreozotu P. Sabourdy, nie mogące 
szkodzić nikomu, stanowią nieomylny środek prze
ciw słabościom piersiowym, suchotom, zapaleniu  
oskrzeli i astmie.

W  Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskicgo, 
Redyka i Wiszniewskiego. (660)

N A D E S Ł A N E . (880)

C. k. uprz. cukierki i sok z babki, z fabryki 
pani L. H aist w Wiedniu, Neubau, Mariahilfer 
strasse Nr 116. Wszystkim osobom, które wsku
tek obecnej pory roku dostały kaszlu, chrypki, 
bólów szyi lub piersi, polecić należy najgoręcej 
powyższe wyroby, gdyż nietylko z powodu swej 
siły leczniczej lecz także przyjemnego smaku zna
lazły szybkie rozpowszechnienie. W yrabiane są 
nadzwyczaj starannie z najlepszego cukru i naj
skuteczniejszych ziół górskich, dlatego też słyn
ni lekarze polecają je  przeciw powyższym cier
pieniom, jako bardzo skuteczny środek zapobie
gawczy. Na wszystkich przemysłowych wystawach 
uzyskały dotychczas odznaczenie. (Bliższe szcze
góły zawiera ogłoszenie).

Kraków dnia 30 marca. — Przyjechali.
HOTEL SASKI. Hr. J. Mycielski z Kijowa, hr. 

J. Stadnicki z Wielkiej W si, hr. W. Weyssenhoff 
z Królestwa Polskiego, hr. IT. Breza z Podlaszan, 
B. Gałęzowski z Husiny, J. Skarbek Borowski 
z Drohomyśla, A. Benoe z Niegowici, A. Żuk 
Skarszewski z Proszówek, A. Fibich z Galicyi, 
W. Struszkiewicz z Niewiarowa, K. Chłapowski 
ż Poznańskiego, St. Jędrzejowicz z Galicyi, A. 
Łempicki z Krzystoforzyc, W. Lissowski z Galicyi, 
X. T. Siemek z Tymowy, St. Żelechowski z Nie- 
prześni.

Telegramy własne „ Czasu.
Lwów 30 marca. Prezydentem miasta Lwo

wa wybrany W acław D ą b r o w s k i ,  60 głosami; 
radca M o c h n a c k i  otrzymał 34 głosów. W ice
prezydentem wybrany C z y ż e w i c z.

B uda-Pesżt 30 marca. We wszystkich ko
łach tutejszych panuje niesłychane oburzenie. 
Komisya sądowa widziała się zmuszoną areszto
wać przybocznego huzara Majlatha, Jana Berecza, 
który zachowaniem się swojem wzbudził podej
rzenie, spoglądając ciągle z trwogą na swe ręce. 
Berecz służył u Majlatha sześć miesięcy i miał 
powierzony klucz od mieszkania. P o lic ja  jest te
go zdania, że mordercy musieli mieć wspólników 
między sługami domowemi. Najwięcej uderzyła 
władze okoliczność, że huzar powiedział rano ka
merdynerowi, iż wielki zastał nieporządek w ga
binecie i salonie, chociaż w istocie wszystko by
ło tam w porządku, a nic mówił nic o morder

stwie, i dopiero na rozkaz kamerdynera udał się 
do sypialni, chociaż obowiązkiem jego było udać 
się tam wprost, aby zapalić w piecu. Drzwi od 
balkonu, przez które mordercy uciekli, są zam
knięte od wewnątrz, musiał więc zamknąć je 
wspólnik morderstwa, który pozostał w domu. 
Berecza widziano wieczór 27go b. m. na ulicy, 
rozmawiającego z jakiemś indywiduum. Obydwa 
rozmawiali bardzo żywo, spoglądając często na 
balkon i okna od sypialni Majlatha. Nieznajomy 
zniknął nagle, a Berecz powrócił do pałacu. Be" 
recz zapiera się dotąd wszystkiego.

Telegramy biura koresp.

R z y m  30 marca. Moniteur de Home pisze: 
Odpowiedź rządu pruskiego na notę Jacobiniego 
zredagowana jest w tonie bardzo uprzejmym i 
wzywa W atykan, aby żądanie swe co do hierar
chii kościelnej i nauki duchowieństwa jasno sfor
m ułował, w celu przedłożenia ich jako projektu 
do ustawy w sejmie pruskim.

Londyn 30 marca. Izba niższa przyjęła wnio
sek C a m e r o n a ,  żądający zniżenia minimalnej 
opłaty od przesyłki telegramów w granicach kraju 
na 6 pensów. Rząd występował przeciw wniosko
wi jako przedwczesnemu, chociaż zgadzał się na 
niego w zasadzie.

Londyn 30 marca. Dziś po raz pierwszy po
stawioną została straż w „Sommersethouse.“ Po- 
licya liwerpolska skonfiskowała wczoraj skrzynię 
z materyałami eksplodującemi i maszynami, ma- 
jącemi służyć do wysadzania w powietrze, na pa
rowcu,  który tu przybył z Cork i aresztowała 
jakieś podejrzane indywidyum, skoro tylko opu
ściło okręt.

Londyn 30 marca. Policya przywięzuje wiel
ką wagę do skonfiskowanej w Liwerpoolu skrzy
n i , która zawierała nitroglicerynę. W czoraj are
sztowano w okolicach Liwerpoolu jakiegoś Irland
czyka , podejrzanego o udział w przesyłce tej 
skrzyni (jest on urzędnikiem kolei żelaznej).

Kursa. —  W i e d e ń  30-go marca 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78-50. — 5%  Renta 
papier, nieopodat. 92-95. Renta srebrna 78-70. — 
Renta złota 99-60. — 6°/„ Renta złota węgierska 
120-40. — 4%  Renta złota węgierska 89-95. — 
Losy z r. 1860 131-30. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 831.—. — Akcye kredyt. 327-40. — Londyn 
119-55. — Napoleony 9-47‘/a. —-Lombardy 147-80. 
Losy 1864 roku 167-75. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 308-75. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 170-50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
157-50. — Obligacye indemn. galicyjs. 98-— . — 
Losy prem. węgiersk. 116-20. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 146'50. — Akcye kolei półn.-zaćh. 
austr. 206-— . — 6% Listy zast. hipot. 102-—. — 
6%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk- 
1. A. 101-75. — Akcye kolei Siedmiogro, 164-75. 
Marki 58-45. — Ruble 118 75. — Dukaty 5-66. — 
Srebro —•— . — Akcye Anglo-Bank — —.

Usposobienie giełdy: stałe.
Berlin  30-go marca. — Banknoty austryackie 

170-90. — Krótki Wiedeń 170-80. — Krótka W ar
szawa 202-60. — Banknoty rosyj. 202-90.— 5% 
Listy zast. Polskie 62-90. — 4%  Listy likwidac. 
Polskie 54-90. — Akcye kolei Karola Ludwika 
132-37.— Akcye austr. kredytowe 576-—

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Klobukoieski.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegar u pe- 
szteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 minu
ty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega
ra pragskiego, (o 12 minut później od krakow
skiego).

Odchodzą z K rakow a:
Ho Lwowa i osobowy pospieszny: wieczorny
K raków  odjazd: . 10'48 rano 9-13 wiecz, 10’4e wiecz,
Lwów  przyjazd: . 9ywiecz. 5;20 rano 11‘rano.

n« Tarnowa lokalny.
K raków  odjazd 6-,, rano 
Tarnów  przyjazd 9'24.

Do Wieliczki: Kraków  odjazd: ll-s w połud.
Wieliczka przyjazd: l l -4i po poł.

Przychodzą do K rak ow a:
Z c  L w o w a : osobowy: mieszany: pośpieszny:
Lwów  odjazd. 4-49 rano 4-33 wiecz. 10-3ownocy
Kraków  przyjazd: 2-38 pop. 5’xo rano 6--is rano

*  Tarnowa lokalny.
Tarnów  odjazd 5-,, po poi.
K raków  przyjazd 8 ',s wiecz,

Z Wieliczki: Wieliczka odjazd: 7'so wieez.
Kraków  przyjazd: 8t, wiecz.

— - — ----»3*f«................... . —

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H r a k ń w  30 marca.

Ruble papierowe rosyjskie za 100  ......................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ...................................
Marki niemieckie za 100 m a re k ..............................
Dukat ważny ...........................................................
20- f r a n k ó w k a ............................................................
Imperyał w a ż n y ......................................................
Srebro austryackie za 100 złr...................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr...........................

L isty  zastawna i obligi 
6°/, pożyczka krajowa galicyjska. ,
Obligacye indemnizaćyjne gaiicyjekie 
4°/o listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
4:/ „ „ „ „ _ « II em.
b% listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6^  listy „ bankn hipot. . . ,
b°/? listy dłnżne galic. zakł. włość. . ) E ^
5°/o listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
5% listy zast. Banku hipot. gal. z pre.
5°4 listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a.
6^  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6^  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a, .
7■/<, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a . .  
b0/  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [.. 100 rubli] 

listy likwidacyjne Królestwa Pel. [ „ 100 rubli]
Akcye kolejowe i bankowe.

Akcye kolei Karola Lndwika . ._ _• P° zh". 210
„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200

. „ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ............................................
Losy miasta Stanisławowa .........................

tO ci O ASd
s i

■a |e
i  4x> o

płacą żądają
W ieiteń 29 marca płacą żądają

Obligi długu państwa.
42/30/0 Renta p ap ie ro w a.................... 78 35 78 50
4>/eV0 „ srebrna .................... 78 65 78 80

118 — 119 — 4 1/, „ z ł o t a .............................. 99 20 99 35
1 58 1 66 4 V % Losy z roku 1854 po 250 złr. 119 25 120 —

58 — 58 75 4% .  » 1860 » 5°0 „ 131 40 131 70
5 60 5 72 4% „ ,  I860 „ 100 „ 137 25 138 -
9 45 9 55 „ 1864 „ 100 „ 167 40 167 90
9 70 9 82 „ 1864 „ 50 „ 167 50 168 -

100 — 100 — Losy Como-Renten . . . . 37 - 39 -
99 50 ------------- -- Obligi indtmnizacyjne.

Czeskie . , • • • • 10% podat. 106 - 107 -
100 - 101 50 Bukowińskie . . . .  „ „ 97 75 98 25
97 75 98 75 G alicy jsk ie ....................  „ „ 98 - 98 50
89 50 90 50 Morawskie . . . . . .  „ „ 104 50 105 50
86 50 88 — Niższo-austryackie . . „ „ 105 — 106 .-
98 - 98 60 Wyższo-austryackie . . „ „ 104 50 105 50

101 50 102 50 S z lą sk ie ......................... „ „ 110 — —  _
100 50 102 — S ty r y j s k ie ....................  „ „ 103 - 105 —
92 50 93 50 Siedmiogrodzkie . . .  (% „ 98 50 99 -

100 — 101 — W ęgiersk ie ....................  „ „ 98 80 99 30
96 75 97 75 Węgier, z klauz. 1867 . „ „ 97 70 98 20

W i Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 136 30 136 80
98 - 100 — 6% Renta węgierska złota . . . . 120 40 120 55

101 25
4*/2;4 „ „ „ (zaOstbahn). 96 - 96 25

102 75 Akcye bankowe.
100 50 102 50 Anglo-austryackiego Bnnku . 120 złr. 118 - 118 25

105 —
Boden-Credit węgierskie . . 140 „ 158 - 162 —

103 — v . „ austryackie . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

221 50 222 50
99 25£ 100 25£ 325 50 326 —
87 - g 88 25 g n „ wegierskie . 200 „ 325 25 325 75

D epositen-B ank.................... 200 „ 211 — 211 50
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 855 — 862 —

307 — 309 - Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ _ — —  _
170 — 172 - Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 831 — 833 —
300 305 — U nionbank ..............................100 “ 120 — 120 30

Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 146 — 146 50
Wied. Bankverein . . . .  100 „ 112 25 112 50

18 75 20 25
Akcye kolei.

22 25 24jj50 A lbrech ta ....................  200 złr. bęz^ --------------- —

Alfóld-Fiume. . . .  200 „ 5fa 170 50 171 -

525 złr. 5°/° 
210 „ „

Donau -Dampfsch. - Ges.
Elżbiety . . . • • •
Linz-Budweis . • • •
Salzburg-Tyrol . •
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa • •
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . • 
Lwowsko-Czem.Jassy •
Nordwest austr. . • •

„ Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I • •
Staatz-Eisenb. Gesell .
Sudbahn (Lombardy) •
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . • •
„ Wcstb. Stuhlw. •

Listy  zastawne■
6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Credit allg. złotem płatne 
go/0 „ papier 33 lat
6 % Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włosc . „ -0 lat
6 % Towarzystwa kredyt.
5% %
4%
5°/„
5%
6 %
6°/0 
5%
5%

200
200

1050
200
210

•200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

„ 36 lat
złote 36 lat

Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
Gal. Tow. Kred. ziemsk. .

„ nowe 37 lat
” Bank Hipot. lwów.................
” „ Włość. . . . . . .

Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstalt 

5 .ty"0/ Wp£t oeról. Bod.-Krechfc 34 lat 
50/V2q * Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei*
Albrechta..................... 300 zh*. 5%
Alfold-Fiume . • • • "22 » »

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 670
E lż b ie ty ...................... 100 „ 4%%

, Em. 1862 . . 300 ,  „ „

płacą żądają płacą żądają płacą żądają
607“ 609 — Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. b"/o 103 75 104 25 C l a r y ................................... 42 38 25 38 75
216 75 217 25 „ Em. 1870. . . 200 r> n 103 25 104 - 4% Donau-Dampfsch. . . Yi 105 108 — 109 —
195 25 195 75 „ 1872. . . 200 n » 103 75 104 25 Insbrucku.............................. a 20 21 50 22 —
185 - 185 50 „ Salzb.-Tyr. 1870 200 r> 103 75 104 25 Keglewicha . . . : . . y) 10% 19 50 20 50
2790 2800 Eperies. Rarn. węg. cześć 300 n — _ ------- K rakow skie......................... Yi 10 --  -- 19 25

194 50 195 — Ferdyn.-Nordb. m. kon. , • 4'/,J6 105 — 3 _  _ Ofner (miasta Budy) . . . Yi 40 39 - 40 —
808 — 308 50 „ „ wal. austr. . V 100 50 101 50 P a l t y ................................... 42 36 50 37 —
146 25 146 75 „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 b% 106 50 107 - R u d o l f a .............................. 10% _ _ 21 —
170 50 171 - „ poż. 14 milion. 1882 rt 103 75 104 50 S a lm a ................................... 42 51 — 53 —
205 50 206 — „ poż. 1872 r. . . 100 złr b°/o 103 — 103 25 Salzburgskie......................... 20 22 50 23 —
227 75 228 25 Franc. Józefa Em. 1867 . 200 n 11 101 25 101 50 St. G e n o i s ......................... 42 45 — 45 50
164 75 165 25 „ Em. 1873. 200 n n 101 50 102 - Stanisławowskie . . . . 20 22 50 23 50
164 50 165 — Gal.-Karol.-Lud. 1 E m .. 300 n Tł 98 60 98 80 4% %  Tryesteńskie . . . 105 127 — 137 50
339 75 340 25 II „ 1871 300 Y) n —  — —  — 4°/„ „ . . . 50 —  — —  —

145 - 145 25 III „ 1872 300 n yy ------------- — _ Waldsteina . . . . . . Y 21 28 25 29 —
248 25 248 75 Koszycko-Oderb. . . . 200 n w 96 - 96 30 Windischgrśitza.................... Yi 21 37 25 38 25
161 75 162 25 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 A 1/.* 94 10 94 50
159 75 158 25 „ II „  1867 300 W 4 98 40 98 80 Waluty.
165 40 166 50 „ III „ 1868 300 W » 94 40 94 70 5 66 5 68

IV „  1872 300 » f) 94 40 94 70 20 frankówki . . . .  ■ 9 48 9 49
Nordwestb. austr. . . . 200 n Y) 101 30 101 80 Imperyały rosyjskie . . • 9 75 9 77

---------- — — „ „ Lit. B. . 200 n Yi 102 50 102 80 Funty szterl. angielskie U  92 U  97
U f  75 118 25 „ Em. 1874 200 __  __ __ _ Lirv tureckie złote . . . 10 75 18 77
104 50 ---------- Rudolfa .................... 300 99 75 100 - Marki niemieckie za 100 marek . 58 45 50 50
102 - 103 — „ Em. 1869 . . . 300 99 60 100 - Rubel papierowy za 100 . 118 50 119 -
105 50 106 50 „ Em. 1872 . . . 300 99 60 100 —
101 50 102 - „ Salzkam. gut. zł. 300

»
120 — 120 25 Tiivihv m a r n a

— — — — Siedmiogrodzkiej I . . 200 92 75 93 75
89 50 90 50 Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3»/ 181 — — — Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 307 50 312 —
98 — 99 — Siiddahn (Lombardy) 500 fr. 3*4 138 — 138 50 5% Listy zast. Tow. kred. ziem 97 80 98 80
98 - 99 — n « 200 złr. b% 119 — 119 50 4-°/^ /o n w » » 89 20 90 60

102 30 102 90 Theissb.-Gesell................. 99 80 100 20 K0/u  /o w n w n 37-letnie . 97 80 98 80
100 50 101 50 Węg. gal. Łupków. . . 200 92 50 92 75 6% n n Banku hip. gal. 101 50 102 50
100 60 100 80 b „ U  Em. 200 91 — 91 50 6 /o . . „ „ włość, galic. . 100 — 102 —
100 50 101 50 „ Nordost . . . . 300 y) Y) 91 40 91 60 5% Obligi indemn. gal. 5% podat. . 97 75 98 75
— — ---------- „ „ złotem . . 200 r) n 114 75 -------- 6% „ pożyczki krajowej . 101 - 103 -

102 - 103 50 „ Westbahn . . . . 200 95 — 95 50
„ „ Em.  1874 200 » » ---------- 95 — 9 9  mnrr.fl. rubjkop. rub.|kop.

93 60 93 85 Losy. 5% Listy zastawne nowe 1869 r. . . ____ 100 30
96 80 97 20 b"/, Donau Reguł. . . . złr. 100 113 75 114 25 kupon . — — ----------

93 50 94 - Premiowe Wiedeńskie n 100 124 80 125 20 5% Listy likwidacyjne . . — — 87 65
107 50 ------- „ Węgierskie 100 116 - 116 50 kupon . — — 131
100 75 101 25 3 °/„ „  Tureckie . fr. 400 26 50 27 -
100 50,100 75 Kredytowe . . . . 100 170 50 171 -



0ZA8 z gokfy 3i Marca 1888,
w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dra Wł. Milkowskiego w Krakowie
wyszły świeżo:

PA M IĄ TK I P O L S K IE
z różnych cza ów

przez (681-6-6)
13. Heleniasza.

2 wielkie tomy, w 8-ce, stion. 578 i 698. 
Cena l O  złr. w. a.

— Envoi gratis et franco —

Catalogue genśral
de la

Librairie Frick
contenant remuneration de differ en ts ou- 
vrages scientifiques, editćs en langne alle- 
mande, anglaise , franęaise, italienne et 

espagnole. (839-1-) 
IW"- Envir. 3 0 , 0 0 0  oeuvres 'W i  
choisies parmi celles les plus rennomees, 
parues dans le monde entier. Seule librai
rie ayant nn assortment complet de livres 
de toutes categories et en toutes langues.

GUILLAUME FRICK
Librairie de la Cour. I. et R.

¥-IESHE, G r a b e u  27.

Baczność! Baczność!
Polak, katolik, przyjaciel ludu, rzemieślnik,! 

z W. Ks. Poznańskiego, p o s z u k u j e

7  dzierżawy karczmy. „
Właścicielowi tejże nastręczy się sposobność] 

okazania się dbałym o dobro ludu, wydzierża
wiając ją  z wyż wymienionemu, a odbierając pi
jawce naszej pracy. (852-1-2) I

Łaskawe oferty pod adresem: JF1. ar. B .  1 3 3 4 1 
p. rest. Miejska Górka (Goenhen) W. K. Poznań.

” WDOWA
mająca 25 lat, bezdzietna, poszukuje miej
sca przy większem gospodarstwie lub gdzie
indziej. Łaskawe oferty proszę adresować: 
Icińska  poste rest. K r a k ó w !  (853-1-3)

EKONOM Praktycznie i teoretycznie
wykształcony, w sile wie

ku, bezżenny — poszukuje miejsca od św. 
Jana na stół lub ordynaryę. Listy pod lit. 
E. W . poste restante T a r n ó w .  (851-1-3)|

Sprzedaż lO koni
r o s ł y c h ,  s i l n y c h ,  odbędzie się 11 kwie-| 
tnia w obszarze dworskim RZĄSKA SZL., 
poczta Kraków. Tamże sprzedaje się każ
dego czasu kilkanaście sztuk chlewnej 
t r z o d y ,  między temi 4 prawdz. Yorks
hire i 3 Suffolk, niemniej 28 prosiąt —- 3 
bryczki i eleganckie sanie. (850-1-3)

ZAKŁAD LECZENIA
z i m n ą  w o d ą

Sł. Radegund
w Styryi, dwie godziny od kolejowej 

stacyi Graz.
I * o r a  l e c z e n i u  o d  9  m a r c a  d o  

p o ło w y  l i s t o p a d a .
Bbższa wiadomość zawarta w porządku 
domowym, który na żądanie (bezpłatnie) 

przesłanym zostan'e.
D r .  M O V  Y ,

zarządca zakładu. (878)

3
i

B r i i d e r  P i e l i ł  e r  I
w Wiedniu, II., Damstr. 3 

ZAKŁAD BUDOWY MŁYNÓW 
i f a b r y k a  kami en i  młyńskich. |

S z c z e g ó ln o ś c i :
m achiny m łynarskie

i francuskie kamienie młyńskie;
WALCE ODLEWANE I PORCELANOWE; |

nowe samoobsługujące się
k a s z o w n i l i t  h o l e n d r y ;

jedwabne gazy
w y r ó b  R e i f f - H u b e r  w  S K u r y c b u : |

podszlifowanie i podżłobienie 
w a lc ó w  o d le w a n y c h  G a n z a ;

wypróbowane trwałe (770-1-6) 
narzędzia do ostrzenia kamieni młyńskich.

Cenniki darmo i  opłatnie.

W ostatnich czasach pole
ca ogólnie wielka ilość lekarzy a- 
ptekarza R adlanera ka
psułki przeciw soliteroin 
bez smaku jako najpewniej
szy, zupełnie bezpieczny i 
najszybciej działający śro
dek przeciw soliterom. Cena 
3 zlr. w. a. Prospekta darmo. Rozsyłka 
przez Czerwoną aptekę Rad- 
lauera w Poznaniu. Skład w 
Kraków ie w aptece Wikto
ra Redyka, we Lwowie w 
aptece Zygmunta Ruckera. 

________________(780-1-4)

ALFRED RASSL w Opawie,
handel nasion, 

pAeca swój skład wszelkich nasion go- 
spodsr zo-rolniczych i leśny< h na wysiew 
wiosenny. Hasiona traw, nasio
na koniczyn wszelkiego rodzaju, na 
siona leśne z poręczeniem siły 
kiełkowania, orygin. francuską 
lucernę, oryg. ameryh. koński 
ząb, kukurudzę — wszystko ze 
zbioru 1883 r , doskonale wyczyszczo
ne, z poręczeniem dobrego kieł
kowania. (421 9-10)

Cenniki i próbki darmo i opłatn.e. 
Zakupno wszelkich rodzajów nasion.

k o m k i t b s
na P ° s a d ę  l e k a r z a  w C z u d c u , '
z płacą roczną 175 złr. w. a ., 5 sągów 
drzewa i wszystkie dochody wchodzące: 
w zakres weterynaryi (do 200 złr. w. a.) j 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje kancela- 
rya gminna. W ładysław  Gazdziński,' 

(846-2 3) burmistrz.

Do Nizin, poczta M s z o w i c e ,
potrzebny jest pilny, pracowity i ener
giczny d y s p o z y t o r  e k o n o ^  
U lic z n y .  Zgłoszenia tylko opłatne] 
będą przyjmowane. Nieuwzględnione I 
zostaną bez odpowiedzi. (845-2-3) |

W handlu p. Lichtmana w Nowym Sączu
znajduje s ię  (854-1-3) |S |

skład Portland cementu, gipsu palonego |  
-  i farb malarskich. o
w O Q O O O Q < a f V > O O O O Q Q Ź

Tokarnie do wyrównania
(Egalisir-Drehbiinke)

I najnowszej konstrukoyi, są u podpisanego zawsze 
I na składzie. (638 8-10)!

F .  Reitbauer w Wiedniu,
II., Franzensbi iijkeust rassa 13. 

Cenniki i rysunki d a r m o  i o p ł a t n i e .

Jego Królewska Mość
Król Duński, który przez swego adju- 
tanta polecił donieść fabrykantowi panu 
J a n o w i  H o f f o w i , że ceni bardzo 
wysoko wartość jego piwa zdrowotnego 
z wyciągu słodowego. „Z przyjemnoś
cią", tak opiewa królewskie oświadcze
nie, „spostrzegłem działanie lecznicze 
Hoffa wyciągu słodowego na mnie i na 
kilku członkach mojego domu."

Dyrekcya Fabryki Portland Cementu
w GrFOdŹCll (w Królestwie Polskiem),

ma honor niniejszym powiadomić Szanowną Publiczność, źe w s z e l k i e  
d o t y c h c z a s o w e  A g e n t u r y  z a g r a n i c z n e  z n ie s io n e m u  
Z O S ta ły , a tem samem Dyrekcya za produkt wprost z fabryki niepocho- 
dzący, żadnej odpowiedzialności nie przyjmuje. (841-2-3)

D y r e k t o r  f a b r y k i  G- r odz i e cki e j  
jS k a r b t i is k t .

WYLECZENIE
kaszlu, cierpień 
żołądka, piersi 

i płuc
przez piern sze I jedynie 
prawdziwe Jana Ho if  a 
wyroby słodowe pożyw- 

ezo - lecznicze.
Do c. k. nadwornego dostawcy pana

Jana HoflTa,
król. radcy komisyjnego, posiadacza 
złotego krzyża zasługi z koroną, ka
walera wielu znacznych orderów, W Y -  
UTAŁAKCir i jedynego fabrykanta 
Jana Hoffa wyrobów słodowych, nad
wornego dostawcy prawie wszystkich 
ksijźąt w Europie w W i e d n i u ;  f a 
b r y k a :  f f i r n b e n h o f ,  B r n u  n e r -  
s t r a s s e  S r .  S ;  k a n t o r  i  s k ł a d  
f a b r y c z n y : G r a b e o ,  B r i i u n e r -  

s t r a s s e  S ir. 8 .

Doniesienia
wyleczenia.

U nterheinzeedorf. 
Wielmożny Panie! Upraszam o łas

kawe szybkie nadesłania 71/, kilo J a .  
n a  B o  If  a  słodowej czokolady zdro
wotnej, gdyż żona moja z tej wzma
cniającej Jana Hoffa < zokolady zdrowo
tnej o d z y s k a ł a  z d r o w ie  i  t e r a z  
ż y j e .  Antoni Selzmal,

leśniczy, Unteiheizendo-f, poczta 
Hohenstadt w Morawii.

B r a i ł  a (w Rumunii). 
Wielmożny Pan J a n  H o f f  w Wiedniu.

Proszę najspieszniej o przysłanie 13 
butelek Jana Hoffa słodowego piwa 
zdrowotnego i 3 woreczków (w niebie
skim^ papierze) śluz rozwalniających 
piersiowych cukierków słodowych, gdyż 
ta pani, dla której Jana Hoffa piwo 
zdrowotne jest przeznaczone, faktycz
nie niemoże się bez niego obejść, a r ' 
braku tegoż mogłaby zachorować.

Z szacunkiem
A. B O R G H E T T I .

O S T R Z E Ż E N I E .
Wszystkie wyroby sło
dowe mają na etykie
tach obok znajdujący się 
znak ochronny (popier

sie wynalazcy
1 pierwszego 
fabrykanta

J a n a  Ho f f a
pod spodem cały podpis Johan Hoff). 
Gdzie niema tego znaku prawdziwości, 
należy odrzucić wyrób jako fałszowany.

I W 7  Pierwsze prawdziwe śluz roz- 
walniajace Jana Hoffa piersiowe cu
kierki słodowe są w niebieskim pa
pierze. (260-9-15)

Niżej 2 złr. nic się nie posyła. 
S k ł a d y  m ą j ą  w  K R A K O 

W I E  : J  Trauczyński, W. Redyk A. 
Siedlecki, E. Stoekmar, K. Wiszniewski, 
E. Radler apt., J. Janiga w Rynku głów., 
Ed. Fucbs, W. Fenz, St. Feintuch kup. 
i apt. „pod orłem" na K a z i m i e r z u ;  
w P o d g ó r n i  Skakalski apt.; w BIA
LI: R. Harok, Ad. Giitler, Zabystrzan 
apt.; w BUDZANO WIE E. Jasieński apt.; 
w BOCHNI J. Michnik; w BRODACH 
wszyscy aptekarze; w DROHOBYCZU 
T. Jabłoński, Dobrzenicki apt.; w CZER- 
NIOWCACH J. Golichowski apt., bra
cia Tabakar, Ign. Schnirch ; w JARO
SŁAWIU J. Rohm apt., Saul Ellenberg 
Wisłocki apt.; w JAŚLE F. Braglewicz’ 
w RZESZOWIE A. Karpiński apt.; w 
KOŁOMYI J. Sidorowicz apt.; we LWO
WIE Z. Rucker, J. Beiser, P. Mikolasch 
K. Bałłabin; w NOWYM SĄCZU j! 
Grossbard kup. w Rynku; w PRZEMY
ŚLU M. Krug, M. Kozłowski i wszyst
kie apteki; w RZESZOWIE Schaitter & 
Co., Ed. Neugebauer; w SAMBORZE 
K. Maresch apt.; Aleksiewicz apt.; w SA
NOKU IL.chdorf kup .; w STANISŁA
WOWIE J. Macura a p t ; w STRYJU D.
J. Nussenblatt & Co.; w TARNOWIE 
W. Muldner & Co.; w TARNOPOLU 
Jamrogiewicz aptek., H. Kahane apt., 
Fleischmann ap t.;, w SUCZAW1E Ed. 
Liszka apt.; w ŹORAWNIE L. Toma
szewski apt.; w SĄDOWEJ WISZNI 
W. Włodzimirski apt., dalej we wszyst
kich renomowanych aptekach kraju.

C. k. wył. uprzyw cechowane, pewne od ognia,

przyrządy do mierzenia i kontrolowania nafty,
s tą g w ie ,  k o n e w k i ,  p o m p y  itp. na o l e j  i n a f 
t ę  w uznanem bardzo trwałem wykonania po bardzo 

przystępnych cenach; następnie p a t e n to w e  
ji i i  n  t «  ®’?*n e *,ic l» sk ief t  kuliste PIE C Y K I do palenia t a i j

1 najnowszej bardzo praktycznej'konstrukcyi do palenia kawy, ka
kao, słodu, żyta, jak również przetworów kawy wszelkiego rodzaju, 
s itk a , d o  o c h ł a d z a n i a  k a w y ,  m ł y n k i  d o  k a w y ,  k o 
r z e n i ,  g o rc z y e y , m a k u  i t. d. poleca (714-2-12

• i o i l .  S c h m i d t s  W a c l i f o l g - e r
w Wiedniu, / . ,  Kdllnerhofgasse 3.

C e n n i k i  na  ż ą d a n i e  o p ł a t n i e .

p ilili

MM WIOSMĘ I  ŁATO.
Nieprzemakalne płaszcze z kapturami

jz najlepszej styryjskiej wełny owczej bez kauczuku, w kolorze szarym, brunatnym,
czarnym lub naturalnym. (704-8-26)

j Płasscz podróżny z k a p t u r e m ........................................................................... złr. 7 c. —
„ „ lub myśliwski..............................................................................   10 „ 50

I Mężyfeow, havelok lub zarzutka .  ...................................  12 do 16
Kompl tne ubranie męzMe  ..............................................     n 20 do 30
Jupka lub styryjska m arynarka ..............................................................................„ 10 do 16

j Modny p ła s z c z  d e s z c z o w y  d a m s k i ..............................................................„ 10 do 20
W * lieprtemakalne kapelusze pakłakowe

| dla mężczyzn, kobiet lab dzieci ..............................złr. 2 e. 50 do słr. 4.
Wszelkie gatunki pakłaków wiosennych i letnich, materye pt-kłakowe wedle 

j najświeższego gustu dostarcza na metry lub w dowolnych gotowych ubraniach ze 
j zaliczką jak najtaniej skład fabryczny sukna

Jana Giintbrrga w Gracu (w S t y r y i ) .

I C ą T S  * FABRYKA ZAŁOZONA W ROKU • |

v  ■ O
C E S . K R O L . 

AU STRY A CCY  
NADWORNI DOSTAWCY.

KROL.
NSEDERLANDI.

FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW HOLENDERSKICH
W  A M ST E R D A M IE .

FI U EJ ; W W I E D N I U .  Ł, am

#1
gale . "22.

Księgarnia K. Bartoszewicz
W KRAKOWIE 

otrzymała na skład główny broszurą

Dra Ludwika Wolskiego:,. * A B Y 8  
h is to rycznego  p rzeb ieg

s p r a w y

Schwarz - Kamińsk i - Laeaderbank
Cena 40 c., z przesyłką 55 c

(842-2-3)

WALNE ZEBRANIE
Spółki a l c p j  teatra polskieg
id ogrodzie Potockiego w Poznaniu

odbędzie się
w hotelu francuskim, w dniu 7 kwietnia 
). r. o godz. 4 popołud., na które akcyo 
naryuszów Spółki Rada nadzorcza zapra 
sza i podaje p o r z ą d e k  n a s t ę p u j ą c y
1) Zagajenie walnego zebrania przez prze 

wodniczącego w Radzie nadzorczej i u 
konstytuowanie biura.
Sprawozdanie Rady nadzorczej. 
Sprawozdanie dyrekcyi Spółki. 
Sprawozdanie skarbnika ze stanu kasy 
Wniosek Rady nadzorczej o udzielenie 
pokwitowania dyrekcyi.
Wnioski Rady nadzorczej i dyrekcyi 
Wnioski ezłonków. (834-2-2)

R a d a  n a d z o r c z a  
Spółki akcyjnej teatru poi. w ogrodzie 

Potockiego w Poznaniu.

2)
3)

Nadzwyczajne walne z e t a i e
w sprawie f u n d u s z u  ż e l a z n e g o  od
jędzie się tegoż dnia i w temże miejscu 

zaraz po powyższem walnem zebraniu.

L. 576. [816-3-3)

Jarmarki wiosenne
n a  k o n i e  r a s o w e

w 1883 r.
wprowadzone w życie staraniem gal 

owarzystwa gosp. odbędą się podo
bnie, jak roku zeszłego w kwietniu 
w następnym porządku, mianowicie
w Stanisławowie d. 10 kwietnia b. r 

13
10 ..

Tarnopolu
Mościskach
Rzeszowie
Tarnowie

23
28)J 7)

Z jarm arkam i tem i połączone jest 
zakupno ogierów  na stadniki rządo
we i prem iowanie

NAŚLADOWANIA NASZYCH LIKIERÓW BĘDĄ -SĄDOWNIE POSZUKIWANE 
) .  . C E N N I K I  P R Z E S Y Ł A M Y  N A  Ż Ą D A N I E  O P - h A T N I E .

D L A  D O G O D N O Ś C I  S Z A N O W N E J  P U B L I C Z N O Ś C I  U R Z Ą D Z I L I Ś M Y  S P R Z E D A Ż  N A S Z Y C H  L I K I E R Ó W  P R A W I E  
W E  W S Z Y S T K I C H  M I A S T A C H  G A L I C Y I ,  W  H A N D L A C H  K O R Z E N N Y C H ,  C U K I E R N I A C H .  I K A W I A R N I A C H .

:«]
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Iflustrowany cennik bielizny i płócien, [h]
Rozsyłamy opfatnie nasz świeży, piębnie ozdobny, illustrowany ISj 

cennik bieiizny na rok 1883, za zwrotem naszych kosztów 60  centów, 1  
którąto kwotę jednak potrącamy przy zamówieniach wynoszących 
najmniej 15 złr. w. a., obejmujący 140_stronnic z mniej więcej 500 wspania- 
łych  drzeworytów najświeższych krojów i kształtów męzkich k o s z u l  M 
dziennych, nocnych, flanelowych i ncgliżykowych, kalesonów, koł- 
nierzy i mankietów, krawatek, skarpetek, towarów tkanych, chustek do nos , 
koszul kobiecych dziennych i nocnych, kaftaników, gorsetów-, spodnie, §f 
płaszczów do czesania, majtek, spodnie białych ękolorowych, części koszul, fartu- 
szków, pończoch, bielizny kąpielowej, bielizny łóżkow ej, nakryć na łóżka) pie
rzyn, kołder giupiurowych, bielizny dz.ecinnej dla nowonarodzonych, bielizny do 
noszenia dzieci, takich poduszek i do chrztu, bielizny dla dziewcząt i chłop- h® 
ców, ręczników, ściereczek, z monogramami i koronami itp. z podaniem stałych RS 
najtańszych cen fabrycznych; następnie obszerny cennik bielizny stołow ej, towa
rów lnianych i bawełnianych, bielizny kuchennej i służbowej, szereg 
kosztorysów wypraw ślubnych, bielizny dla nowonarodzonych i mamek 
z opisem brania miary. _ (621 10 )

Sprowadzenie tego csnnika polecamy nietylko każdemu gospodarstwu dn.

j p n  p a n a p . i . f l p i ł u a i u  ^ P Ł Ó C I E N

p ] H e lio s  ta l  iV M artleSn.
Główny skład w W IEDNIU, /., KARNTN ERSTRASSE N. 8 

filia: GRABEN N. 30.
IM T  Zagraniczne filie w Odesie, Medyolanie, Bononii, IPlorencyi, Rzymie.

r f e a e a S E B T a e !  T a e r» T  I • * -  l a c i s g a  S S bI  «

f f i t ó t t e r  O o .

W I E N

Riemergasse

Ausschliessl. Yertretung Damea 
Journals C o r n e l i a

Czcionkami Drukarni M Czasu. “

Trawa miodowa
nssienie na grunta suche lub mokro zupełn:e 1'chc, 
na pastwiska wyborna roślina, raz zasiana trwa 
kilka lat. Jeden korzec wraz workiem kosztu
je  4 złr. 50  cent., przy zaknpnie naraz 90 
korcy, dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówie
nia uskutecznia J. Bulsiewicz, skład nasion 
w Bochni. (465-14-26)

I
P o i ’O | / | o p 7 U zaprzężnych, ra- 
I u l  n  K l t l l iA j  sowych, młodych,
do sprzedania hez pośredników, przy
ulicy św. K r z y ż a  L. 1. (733-6-6)

Dobre i tanie
do nabycia i w zapasie w większej ilości: 

nasienie czerwonej koniczyny w najlepsz.
gatunku, oczyszczone z chwastu i perzu, 

lucerny najlepszej francuzkiej, oczyszczonej 
z perzu,

rajgrasu we wszelkich gatunkach, tudzież 
tymotki wraz z wszolkiemi innemi gatunkami 

traw,
koński ząb, świeży, najlepszy amerykański, 
nasienie buraków cukrowych Im pe

rial oraz
buraków pastewnych czysto wybrane, oba 

poręczone jako prawdziwe kwedlinburskie, 
nasienie drzew sosnowych, świerko

wych i modrzewiowych, 
cement budowlany i Rips sztukaterski, 

gips nawozowy słynny pruski, mełty.

W. C. Hirsch &  Sohn
w O p a w ie  w Szlązku austr.

Cenniki darmo. Kupujemy każdego czasu wszel
kie gatunki nasion koniczyny, tymotki i innych 
nasion gospodarczych i leśnych. (724-3-4)

Kucharz uzdolniony, 
z dobrem i 

świadectwami, poszukuje posady w Gali
cy i. — A dres: Dutkiewicz w G o r l i c a c h .  

(847-2-3)

Administracyę realności
w Krakowie, jako zajęcie wolnego 
czasu, przyjmie M . S>. M r. 1 po
ste restante dworzec H r a k Ó W .

(836-2-3)

Kamienica dwupiętrowa
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  pod Nr. 53, 
naprzeciwko hotelu Polskiego, zbytkowo 
urządzona, ze stajnią, wozownią i małym 
ogrodem, jest z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość u właściciela tejże 
w hotelu K l e i n a  pod 1. 10, na I. piętrze. 

(808 3-3)

Uczeń aptekarski z ukończoną prawie 
dwuletnią praktyką, 

z dobremi świadectwami, poszukuje miejsca. Bliż
sza wiadomość u aptekarza I la l in o w s k ie g - o  
w R z e s z o w ie .  (556-2-4)

B O L  2 B S S I M 9 W
wszelki, choćby najsilniejszy, usuwa nazawsze 
zaraz słynny „ŁITOSU*, gdy żaden inny 
środek niepomoże. Flakon 70 i 40 ct. u p. IC. 
Ntockmara, apt. w KRAKOWIE. (168-6-16)

iniejszem mam zaszczyt za
wiadomić Szanowną Publi
czność — źe otrzymałem z  
E r f i i r t u  ś w i e ż e  n a 

s i o n a  kwiatów i warzyw, tabliczki 
do przywiązywania i do wkładania 
w ziemię, patyczki do podtrzymywa
nia roślin, kołki do róż i do gwoź
dzików, łyko cieńsze i grubsze do 
wiązania, termometry oranźeryjne i 
noże ogrodnicze angielskie w wiel- 
rim wyborze. Polecam się zatem ła
skawym względom Szanownej Publi
czności. (502-13-)

Wilhelm Fenz w Krakowie.
Cenniki na żądanie opłatnie. 
Przesyłki pocztowe odwrotnie.

IM« Paryża 1 Londynu kupujemy pra
wdziwe perły, kosztowności, starożytności i stare 
brukselskie koronki (points) Cruttentag- A  C o .  
w  W rocławiu, Riemerzeile 9. (355-21-)

P ra a  świadectwa ze strony urzędów bu
downiczych uznany jako nt!jtrwalszy, nai- 
pięknhjizy m st.ryał do powleczenia, dla 
'aeyat, k mienie, miękkich podłóg, przeć w 
rdzy żela;a, parze i wilgotnym ścianom 
murów, są w w< rniksie ter te

c. k .  u p r z y w .

farby platynowe.
C n d k , świadectwa, opia użycia dtrmo. 

’akż^ przyjęcie ro łó t do piwlekaiia firbą. 
hiszki na jról ę ro 3 kiPgr. złr. 3 , od 
10 kilog5-. w z wy/, 80 r. za kilo. (651-5 6) 

S k ł a d  f a b r y c z n y  
w Wiedniu, 17., Getreidemarkt /ó.

I
t r o s f e a n y  i  s m u t n y
spogląda niejeden chory w przy- 

>52<>S2< szłość, gdyż wszystkiego używał 
dotąd na swoje cierpienie bez slcut- 
k u !  Wszystkim, a zwłaszcza tego 

j rodzaju cierpiącym, zalecić należy
J usilnie przejrzenie książeczki „Przy

jaciel chorych", znajdą w niej bowiem liczne 
dowody, że nawet ciężko i beznadziejnie cho 
rzy przy użyciu właściwych środków wyle
czeni zostali ze sweg) cierpienia, lub przy- 
namniej wielkiej doznali ulgi. „Przyjaciela 
chorych" rozsyła na żądanie c. k. księgarnia 
uniwersytecka „Karl Gorischek, k. ktJciver- 
sitiits-Buchhandlung, W ie n , 1, Stephanspl. 
Nr. 6“, bez wszelkich kosztów! (118 6 )

Najpraktyczniejszy przyrząd kąpielowy w zimie 
i lecie, w mieście i na wsi!

„Co utrzymuj j człowieka zdrowym i sihm n?" 
„„Codzienna kąpiel."" 
nÓzemu ludzie nie tąp ią  się codzień?"
„„Bo dotychczas nie istniał żaden praktyczny 
tani przyrząd kąpielowy."“

Kto sobie kupi siołel: hą. 
pielowy W eyla do opala
n ia, może sobie najwygodniej 
urządzić ciepłą kąpiel 5 kubłami 
wody i za 5 ent. węgla. 

Obszerne illostrow. cenniki darmo 
opłatnie. -- L. W EYL, c. k. posiadacz 

przywileju w W iedniu, kantor i fabryka III . 
w andstr. Haupstr 9 0 9 , handel w mieście 

liartneriiiig 9 S'. (775 2-10)

7777—” --- j

i tin i przyrząd

H k

SAINT - RAPHAEL

Wmo Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny; środek pokrzepiający dla młodych kobiet dz eci i osób w pode- 

^ y b0.rneg° sm aku, na’eży do rzędu win najzbawiennioj 
aziaiąjąeycn na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina je s t  zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się w Krakowie w aptekach PP. Tradczyhskiego, Redyka i Wiszniewskiego;
w cukierni P. Heinricha, eto.

E x p o r t a o j a  : Cie Prop™ du Yin de St-Raphael, a Yalence (Dróme), France.
 _____________  127-119 i _________

Odpowiedzialny rządca Drukami t Józef Łshodńshi,

hece i


